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^ : liczba 28.
led^łafa wynosi we Lwowie rocznie 18 złr.—półroczulf 

li-b złr. — kwartalnie 4 / ł r  50 et. — miesięcznie 
1 złr. 50 ct.

przesyłką pocztouą w państwu Austrjackieu, rocznie 
84 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie złr — 

.iesięezuie 2 złr. 
przesyłką pocztową za granica, do eałycb Niemiec 

roeztiw 50 marek — kwartalnie ±2 marek 5 srg,, 
*.»^Prancii i .‘.u g lji, Włoch i Szwaicarji reezme 
;'.9 traukcw — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt.
JlękopiJÓw Redukcja nie zwraca.

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
i ii.ro Administracji „Dziennika Polskiego," plac Mmjacki 

liczba 6. i 7 w domu pana Kisciki ; we Wiednia, 
Hamburgu, Frankfurcie n".d Menem, Berlinie, Lipsku, 
B azylei, Szwajearji i Wrocław; u pp. fłt sensem  
et V ogUr, we Wiednia A. Oppelik, R. Moose, Eottar 
i Spł. w Warszawie Ficbman et. Frendler Biaro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Fanboarg 
Poissonier 32 Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rne Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłntą <5 ct. od miejsca 
objętości jedąęgo v iersz_ drobnym drusiem (i etit).

Listy z pieniędzmi mają być przesył; ,ne frank o  do Admi­
nistracji „Dziennika Polskiego." Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlewają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 ct. ot) wiersza

\ “

Ogi .liczenie wolności dzielenia 
gruntów włościańskich.

Wiedeń 9. marca.
(T. p.) Kiedy w r. 1867 wraz z konetytućłł 

r (dniowa dochodziła do pełni swcjnj tak zwana 
i Mt libe alna w austijackiem ustawodawstwie , 
! d jzwały się w kilku krajach monar^oji 
żądające" zniesienia pizepisów t. zw „pulitjCZnycn 
ograniczających wolność dzielenia gtuo w. 
ściańskic n i w związku z Lem wprowadzającyeh 
odrębne prawo spadkuwe ala w l « > i ^  
‘ego ówczesny m inister sprawiedliw , . ^sj;
.'..niósł projekt dc ustawy państwowej, z n o jąc e j 
; rawo spadkowe wfośpieńskie i ■ M cej, że 
.miana .na wejść *w życie w fvp7n„« rft^u . w 

.iv. kiedy Sejm uchyli.,uwe „polityczne p m p is y o -
* lanłe/aiace w o ln o ść  daieletia gruntów.

Jakoż z wyjątkiem Tyrolu wszystkie k ra j- ,
m który ?h takie przepisy istniały (ą n j„ istniały
iylko w Kra n ie» Wybrzeżu i Dalmacji) pozno­
siły drogą _ u eta a krajowy, h, w r. 1868 wyJa 
nceb. dawniejsze ogni n-zenia i zrównały grunta 
\\ fośeiańtkie pod względem rozporząazalności ta- 
k.iwemi, cpy to w aktach między żyjącymi, czy 
wypadek śmierci z inuemi ni/ruchomościami, 
<;;k, żo odtud nie podlegają one ż»dnyinosobnym 
Iławom, ai i tj iko postan wieniom powszechnego 
prawa cywilnego.

R dowano się powszechnie tą nową zdoby- 
Wa wt-ności i oczekiwano od niej błogich s tu t- 

1;ów, jakie wróżyły społeczeństwu jasne wywody 
młodej jeszcze podówczas u.,uki ekonomicznej.

Lecz i tym laZom stało się, co się dzieie od 
początku świata i aziać się będzie aż do jego 
końca. Praktyka życia odbiegła od przypuszczeń 
czystej teorji. Ta w kombinacjach swoich ope­
rowała samemi tylko pupciami i opierała rach u ­
nek na datach przeciętnych. tamta zaS napotkała 
na żyjących ludzi z ich rzeczywistymi słabościa­
mi i namiętnościami, a przy tem stosować się 
.uusiała do. przypadków, które ją  zaskoczyły wbrew 
wyrachowaniu wszelkich dat przeciętnych.

Przypuszczano, że gospodarstwa włości ańBMb 
p r a w e m  n a t u r a l n e j  r ó w n o w s g i  dostawać 
się tędą zawsze drogą działu spadkowego lab 
dobrowolnej sprzedaży w ręoo ekonomicznie n a j -  

d]oln iejj - ze; ie  możność pctdzfiała uchroni chło- 
,)0w naszych od przeciążania ziemi spłatą sched 
dla rodzeństwa; że zmniejszenie się obszaru zie­
mi skłoni posiadacza do gospodarki intenzywnej 
i do oszczędności. Spodziewano się wogólo, iż 
wytworzy się prz-z tu stan włościański ekono­
micznie silny.

Tymczasem stało się pod wielu względami 
inaczej. Erak wszelki przemysłu sprawił, iż wło­
ścianie nasi rzucili się powszechnie do roli i 
zwichnęli przez to ową „naturalną równowagę*, 
na któią nauka jak aa ostatnią kartę wszys.ko 
postawiła. Ziemia -rozdrobniła się tak, że po 
większej części straciła siłę wyżywienia jedno­
stek, którym się dostała. Kilka lat nieurodzaju, 
łatwość kredytu przy wysokiej stopie procento­
wej, brak przezorności, oszczędności, rachunku i 
wreszcie odpowiedniego wykształcenia ogólnego 
doprowadził do nadmiernego obdłużenia i rozka­
wałkowania ziemi; stan włościański zamiast się 
wzmocnić osłabł.

Zwrócono więc powszechnie uwagę na to 
zjawisko i chcąc położyć tamę nieograniczonemu 
rozdrabnianiu posiadłości włościańskich, zaczęto 
się domagać uchylenia wolności niezbyt dawno 
wprowadzonej. Vv łonie Rządu w ubiegłem sze­
ścioleciu nie było z początku na to zgody. Gdy 
jednak znów Sejmy krajowe, a między temi i 
Sejm galicyjski wezwały Rząd do przedłożenia 
odpowiedniej ustawy, m inister rolnictw a pozbie 
ra ł zd»nia władz krajowych tak rządowych jak 
autonomie sny ch i wypracowawszy na ich tle krót­
ką ustawę, wniósł ją  do Izby posłów w r. 1P83.

Izba wybrała osouną komioję z 86 członków, 
która złożona przeważnie z lodzi nowemu ru ­
chowi niechętnych, tak długo prace swoje odra­

czała, az w końcu Rada państwa została roz­
wiązaną. D Biennikarstwo niemieckie przyjęło ów 
projekt rządowy nieprzychylnie, a to nietylko z 
tego powodu, że w u hyleniu wolności dzielenia 
grantów upatrywało r e a k c j ę  ale także dlatego, 
w  projekt rządowy przekazywał właściwie wszel­
kie szczegóły prawodawcze S e j m o m  krajowym, 
a sam tyiko poprzestał na kilku zasadniczych 
zmianach kodeksu cywilnego. Podobna upmja 
pojawiła nie także dosyć szeroko w kołach po­
selskich.

Ani pierwszy ani drugi zarzut nie m i w 
istocie rzeczy żadnej podstawy. „Reakrja" po­
dobnie jak  „p o stęp / podobnie jak zresztą wszelkie 
inne hasła, są w pojęciach swoich tak wzglę- 
dnemi i tak z&wisłemi od stanowiska, z którego 
się kto na nie zapatruje, że gdzie idzie o na­
prawę stosunków społeczeństwa, tam samo rzu­
cenie takiego hasła nie może decydować o losie

firojektu. Że projekt rządowy w zeszłem sześcio- 
eciu wniesiony wychodzi z zasady, jaką kiero­

wało się ustawodawstwo dawniejsze, tj. że pra­
wodawstwo jest powołane ujmować za względów 
publiezny~h w pewne karby swobodę gospodarczą 
jednostek w rozrządzaniu ziemią tu nie da się 
zaprzeczyć, lecz idzie o sposób zastosowania tej 
zasady, który albo może być wsteczny, albo 
może naginać się do zmienionych stosunków 
życia. Jeżeli prawda jest, że obdarzenie bezgra­
niczną wolnością włościan naszych wteay, gdy 
nie byli do tego dostatecznie przysposobieni, sp ra­
wiło im Samym wiele złego, to ograniczenie tej 
wolności t.-raz w imarę potrzeb społeczeństwa 
zasługiwałoby na miano rozumnego umiarkowania 
w postępie

Co Jo kompetencji prawodawczej to rzecz 
oczywista, że z naszi go stanowiska od zarzutu 
przez centralistów podniesionego nis mamy się 
co bronić. Owszem nie wchodząc na razie w 
rozbiór pytania, czyli Sejmom w projekcie rzą­
dowym oddano w s z y s t k o ,  co im cię należy, 
projekt ten uważać musimy ja to  zdobycz auto­
nomiczną naszej Delega< ji, wywalczoną pośrednio 
za p u mocą walki stoczonej przy ustawach o kom- 
m&eacji gruntów tudzież o rybołostwie. Wtedy 
m inister rolnictwa hr. Falkenhayn, nie obyty 
jeczcze należycie z prawnopolitycznymi zapatry­
waniami stronnictw, a poddający się kierunkowi 
swojugo centralistycznego biura, doznał ostrej 
opozycji od Koła polskiego za to, że t. projek­
tach rządowych uszczuplił kompetencję Sejmów. 
Pod tym naciskiem wycofał ustawę o rybołostwie 
i zmienił ją  w duchu autonomicznym. Pod tym­
że naciskiem zmienił pierwotny plan ąwoich bof- 
ratów .o  do ustawy o podzielności gruntów wło­
ściańskich i wystąpił z ustawą, w której rzuca 
tylko ogólne ramy dla ustawodawstwa krajowego.

Jeszcze jeden zarzut podnoszono przeciwko 
rządowemu projektowi z ubiegłego sześciolecia, 
na pozór bardzo ważny, bo zarzut wykroczenia 
przeciwko ustaw ie zasadniczej państwa A mia­
nowicie art. 6 ust. zas. z dnia 21. 1 grudnia 1867 
roku, liczba 142 (o powszechnych prawach o 
bywateli państwa) zapewnia każdemu obywatelowi 
państw* możność nabywania wszelakiej nierueho 
mości oraz swobudnego nią rozporządzania. Otóż 
zarzucano, że ustawa, któraby ograniczała swo 
bodną rozrządzalnuść ziemią dla jednej warstwy 
społecznej, to jest dla „stanu włościańskiego", 
sprzeciwiałaby się równości przed prawem gwa­
rantowanej w ustawie zasadniczej. Ten zarzut 
byłby zupełnie słuszny — ale projekt rządowy na 
len zarzut nie zasługuje. Bo oa nie robi różnicy 
ani między stanem „włościańskim" a innemi 
warfitwami społecznemi, ani też nie wyróżnia 
gruntów „włościańskich" od innych. Projekt za ­
mierza ochronić jedną kalegorję posiadłości od 
rozdrobnienia, a to tych, które obszarem swoim 
zajmują środnie miejsce pomiędzy większą wła­
snością, której podział żadnej szkody przynieść 
nie może, a drobnemi kawałkami, które już tak 
są małe, że dalsze ich dzielenie jest ekonomicz­
nie obojętna Te posiadłości .średniej wielkości"

podlegają podług projektu pewnym ograniczeniom 
co do rozporządzalności -  bez względu na to, 
kto jest ich właścicielem. W ięc ojakiejbądź n ie­
równości praw obywatelskich nie ma tu mowy, 
zaś grunta nie są podmiotami praw i gruntom 
żadna ustawa zasadnicza praw żadnych a więc i 
wszystkim równych gwarantować nie mogła. Po­
dobnie jaK n, p. wolność dysponowania majątkiem 
ograniczoną jest w ustawie tem, że nikt nie mo­
że krzywdzić swych dzieci albo wierzycieli, tak 
też podług projektowanej ustawy wolność dyspo­
nowania posiadłością „średniej wielkości" byłaby 
ograniczoną tem, że odziedziczenie musiałaby na­
stępować według postanowień tej ustawy odmien­
nych od ogólnych przepiJuw o sukcesji.

Te więc powody, które podnoszono przeciw­
ko projektowi m inistra rolnictwa w zeszłen sze­
ścioleciu, nie mają żadnej podstawy.

Ubecnie wniesiony został do Izby poselskiej 
projekt, który różni się od dawniejszagu projektu 
tak nieznacznie, że jako nowe wydanie tego sa­
mego dzieła uważany być m ożi. Do rozpatrzenia 
tego projektu wytrauo już komisję. Treść jego 
i znaczenie rozbierzemy w artykule następnym.

Korespondencje.
Wiedeń 9. n w ca .

( Wniosek językowy p. Scharschmida.)
(R.I Na porządku dziennym najbliższego po­

siedzenia Izby poselskiej, które się odbędzie w 
piątek 12. b. m. znajduje się pierwsze czytanie 
projektu do ustawy regulującej prawa językowe, 
którego autorem jest, jak wiadomo p. C h l n m e  cky,  
a który wnieśli do Izby p. S c h a r s c h m i d  i 
towarzysze jego polityczni z Klubu niemiecko- 
austrjackiego. Jest to niezaprzeczenie jeden z naj­
ważniejszych wniosków, któremi się ma zająć 
parlament w obe nej sesji, a chociaż Izba posel­
ska ma przystąpić dopiero du jego traktowania 
pod względem formalnym, ma już poza sobą wła­
sną historję, z którą obznajomić musimy po­
krótce czytelników, aż by im tym sposobem u- 
łatwić w przyszłości zrozumienie postępowania 
w obec tego wniosku poszczególnych frakcyj, z 
których się składa większość Izby poselskiej.

OJ chw ili, kiedy się wniosek pana Schar­
schmida pojawił w Iz b ie , nie ustaje prasa opo­
zycyjna w opowiadaniu niestworzonych rzeczy o 
trudnościach, na jąlne w łonie prawicy wrzeko- 
mo napotkać miało usiłowanie doprowadzenia do 
jednomyślności co do jego traktowania pod wzglę- 

i dem toruiąlnym. Ciągle aż do znudzenia słuchać 
| musimy o tem , te  frakcja klerykalna prawicy 

z góry żąduła zapłaty za t o , że w tyra razie 
zgodnie z prawicą postępować będzie i że za- 

j  płata tą ma być przekształcenie ustawodawstwa 
| szkolnego w duchu szkoły konfesyjnej; dalej, że 
| Czesi całą siłą obstawali długo przy żądaniu, 

ażeby wniosek ten a limine w pierwszem zaraz 
czytaniu odrzucić i ze potrzeba było dopiero u- 
żye gróźb jakichś, ażeby ich od żądania tego od­
wieść, wre-i/eie, że i Polacy, których wniosek 
ten jako mniej tyczący się Galicji mniej też 
praktycznie obchodzić się zdaje, mieli zamiar 
także sprzedać swoje gło.-y za cenę jakiebś tam 
koncesyj, jedntm  słowem, że na tle wn.osku p. 
Scharschmida odbył się kompletny handel, któ­
rego miejscem była „siedmnastówka".

Że opowi idania te były pozbawione wszel­
kich podstaw, jak zresztą prawie wszystko, co 
prasa opozycyjna opowiadać zwykła otoku spraw 
w łonie klubów prawicy, to Bię prawiu samo 
przez się rozumie.

Wiele z tych doniesień, a przynajmniej te, 
które miały pozory większej ważnuści, prostowa­
liśmy i zbijali w swoim czasie. O ile zresztą 
wszystkie one sprzeciwiały się prawdzie i zdro­
wemu rozsądkowi, wj nika już ztąd , że bardzo 
przeważna opinja praw cy była od początku za 
tem, ażeby wniosku p. Scharschmida nie odrzu­
cać w pierwszem czytaniu, lecz raczej odesłać go 
do osobnej komisji.

Nie myślimy bynajmniej zaprzeczać, że w 
pierwszej chwili po wniesieniu projektu p. Schar­
schmida do Izby, odezwały s :ę w Klubie cze­
skim głosy, przemawiaj: ce za tem, ażeby bez 
obraa przejść nad nim do porządku dziennego. 
Było to zresztą rzeczą zupełnie naturalną. Ostrze 
tego wniosku bowiem, który przynajmniej co do 
języka urzędowego władz administracyjnych i są­
dowych pozostawia nienaruszonym stan rzeczy 
panujący obecnie w Galicji, a i językowi włoskie­
mu w krajach południowych obecne jego prawa, 
skierowane jest przedewszystkiem przeciwko Cze­
chom To też jedynie prawdziwą w powyższych 
doniesieniach była rslacją o początkowem uspo­
sobieniu w kołacn czeskich względ m tego wni Ci­
sku. To usposobienie zmieniło si$ powoli z je ­
dnej strony pod wpływem rozwagi, że rzeczy 
tak ważnej niepodobna traktować tak lekko, nie 
chcąc bardziej jeszcze drażnić Niemców, z dru­
giej zas poń wpływem rychło uczynionego spo- 
strisżenia , że ani Koło polskie ani dwa inne 
Kluby prawicy nie dadzą się pozyskać dla tego 
niepolitycznego planu.

Dość więc już wcześnie w łonie „siedmna- 
stówki" przeważyło zdanie za odesłaniem wniosku 
do komisji, bo i polscy jej członkowie mogli już 
wtedy oświadczyć, że Koto polskie o odrzuceniu 
tego wniosku w pierwszem czytaniu nie myśli. 
Jakkolwiek bowiem Koło polskie jako takie nie 
powzięło jeszcze uohwały w tym przedmiocie, nie • 
mniej przeto jest rzeczą pewną, że powszechna 
opinja jego była od początku przeciwną odrzuce­
niu wniosku p. Scharschmida w pierwszem 
czytaniu, kierując się tem samem zapatrywaniem 
na ważność jego i osobistą powagę wnioskodaw­
ców. Toż samo da się powiedzieć o Klubach 
Hohenwarta i Liechtensteina.

Tak więc przypuszczać należy, że projekt 
ustawy językowej albo jednogłośnie albo bardzo 
przeważną większością odebłanym zostanie do ko­
misji.

Dla tego przewidujemy także ewentualność* 
że nie cała Izba za odesłaniem głosować będzie, 
ponieważ w ostatnich dniach gorętsze Zywiofy 
Klnbu czeskiego podniosły znowu myśl silnego 
zamanifestowania równouprawnienia narodowego 
za puiaicą głosowania przeciwko temu wniosko­
wi. W ątpimy czy myśl ta będzie przez Klub 
czeski przyjętą, a zwłaszcza czy nchwała podo 
bua, gdyby zapadła, będzie obowiązywać pesfów 
czeskich do solidarności. Bądź co hądż gdyoy 
nawet cały Klnb czeski głosuwał przeciwko ode­
słaniu wniosku do komisji, nie sądzimy, ażeby 
to wpłynąć mogło na zachowanie się innych klu­
bów prawicy. Także nie moglibyśmy tego rod**- 
ju głosowaniu przypisywać znaczenie zasadniczej 
niezgody w łonie prawicy, cbouiaż przypuszcza­
my, że dzienniki lewicy podniosłyby okrzyk rado­
ści, ie  prawica już jes t rozbitą!

Jakkolwiek bowiem sprawa ta należy n ie­
wątpliwie do najważniejszych kwestyj politycz­
nych, to jednak dzisiaj nie chodzi o jej załatw ie­
nie merytoryczne, ale tylko o formalne trakto­
wanie. Dzieje walk naszego parlamentu przez 
całe ubiegłe sześciolecie, jak to trafnie jeden z 
posłów czeskich swojego czasu w Izbie wyrzekł, 
krystalizują się ostatecznie w sporze narodowym 
i prawnopolitycznym niemiecko-czeskim. Nie by­
łoby przeto w tem nic tak bardzo dziwnego, że 
Czesi czuliby potrzebę zamanifestowania się oso­
biście w sprawie, która ich najbardziej dotyka, 
silniej’ i dobitniej od wszystkich innych odcieni 
większości parlamentarnej.

Komisja ta  składać się będzie nie z 24 
członków, jak to zwykle bywa, lecz i  36, ażeby 
reprezentantom wszystkich stronnictw i wszyst­
kich narodowości umożliwić w niej udział i tym 
sposobem zaznaczyć, że prawica chce wniosek 
ten traktować jaknajpoważniej i jaknajgrunto- 
wniej. Czy przy sposobności pierwszego czytania 
rozwinie się obszerniejsza dyskusja i jakiego ona 
będzie rodzaju, przbwidzieć trudno. Prawica, o ile 
nam wiadomo, prócz Czechów, nie zamierza na

razie wziąć w niej udziału, chybaby się w ea 
mym przebiegu okazała tego potrzeba. Przewi­
dujemy jeanak, że taka potrzeba zajdzie praw do­
podobnie i  dla Koła polskiego.

Rząd nie zdeklarował jeszcze dotychczas 
wcale swego stanów .ska względem projektu usta­
wy językowej i nie zdeklaruje go pewnie wcze­
śniej jak w komisji. O ile jeanak  wynika z do­
tychczasowego postępowaniu Rządu w oh e 
kwestji narodowościowej wogóle, będzie on zapa­
trywania — naszem zdaniem może słusznego — 
że jeżeli rz. czy lalrie ak projektowana ustawa 
mają być załatwione z rzeczywistą korzyścią, to 
stać się to może jedynie w drodze powszechnego 
kompromisu, nigdy zaś na podstawie prostego 
majoryzowania- _______________

Bank krajowy
Bank krajowy ogłosił sprawozdanie ze swych 

czynności za rok 1885, z którego wyjmujemy wa­
żniejsze ustępy :

Wszystkie oddziały B anku: hipoteczny, ko­
munalny i bankowy (§. 3 statutu), jak niemniej 
osobny oddział interesów ze stowaizyszeniam 
zarobkowemi i gospodarczemi były czynnemi przez 
eały 1885 rok.

Organizacj a Banku krajowego została 
ukończoną, przez zaprowadzenie stałego etatu 
płac urzędników i służby.

E tat ten wszedł w życie r dniem 1. stycz­
nia 1885. Z tymże dniem urządzony został fun­
dusz za opatrzenia funkcjonarjuszów banka kra­
jowego, na podstawie przepisów w dniu 14 gro - 
dnia 1884 przez Radę nadzoiczą ncnwalonych, 
mający na celu przyszłość personalu służbowego 
zabezpieczyć.

Przystępując do przedstawienia rysu cało­
rocznej swej działalności, Bank krajowy zazna­
cza co następuje :

W ciągu 1885 roku skutecznie, a nie bez 
pewnych korzyści pieniężnych dla siebie Bank 
przeprowadził rozprzedaż potyczki krajowej, w 
tymże roku przez Wydział krajowy emitowanej.

W dniu 23. marca 1885, zowarł Bank umo­
wę z c. k. Dyrek ją  austrjackich kolei państwo­
wych, określającą zasady przyjmowania od te ‘źe 
Dyrekcji w kasie Banku we Lwowie i w zastęp­
stwie Banku w Krakowie, pupierów wartościo­
wych i gotowizny na przechowanie lub lokację, 
jak niemaiej załatwiania wszystkich intbreaow 
bankowych na żądanie tejże Dyrekcji.

Na wezwanie Wydziału krąjowego, Bank 
ułożył i przedstawił temuż Wydz’ałowi projekt 
o urządzeniu kiedy ta melioracyjnego Oi d ren o ­
wania gruntów.

Tak sarno, jak w r. 1884 wskutek układu 
zt. wartego z galic. kraj. Towarzyatwem n a t t , 
wem, otworzj i Bank kredyt a .  zastaw produktów 
naltowycn 22 właścicielom ranne ryj, do wysoko­
ści 145.000 zł.

Kurs emisyj bankowych w ciągu 1885 r. 
podniósł się jak następuj*.: a) listów zastawnych 
Banku krajowego 91—92°|0 na 91 */*—92*/,°/0. 
b) obligacyj komunalnych Banku krajowego z 
90*/«—97 na 97 - 9 8 ° j0.

Od z a ł  h i p o t e c z n y .  W ciągu 18^5 ro­
ku weszło 1.016 podań o pożyczki hipoteczne na  
łączną kwotę 13,346.135 zł., z r. 1884 zosuio 
nie załatwionych pod-ń 94 na łączną kwotę 965.200 
zł., razem więc było w r. 1885 do załatwienia 
1.110 pidań. na łączną kwotę 14,311.335 zł., z 
czego Bank krajowy załatw ił odmownie 355 po­
dań na kwotę 4,237.935 zł., ezyli 29.61 °/0 zgło­
szeń, nieztiłatwii dotąd 127 podań na kwotę 
2 009.050 zł., a wrdał promes pożyczkowych na 
628 pożyczek, w ogólnej sumie 8,064-350 zł. ; 
wypłać ł zaś walutą tylko 368 pożyczek, w ogci- 
nej sumie 2,399.300 zł., co łącznie z pożyczka­
mi, wypłaconemi przez Bank w roLu 1884, czy­
ni 425 pożyczek, w ogolnej sumie 3,038.850 zł., 
a mianowicie:

1. N& dobra ziemskie 43 pożyczek w ogól- 
n..j sumie 1,290 250 zł., czyli 42’46°/0.

39)

Na t o p i m  przełomie.
Powieść historyczna z XVgo wieku,

Przez
J ó z e f a  R o g ;o g z a .

Tom  p ierw szy .

(Ciąg dalizy.)
Byli ledwie w połowie partji, i jeszcze nikt 

nie mógł przewidzieć, na czyją stronę szala się 
7owaźv 2dv dowódca knechtów wbiegł z oz- 

, rzewazy, g hosscz przyjechał. Jakiś ty-najmiemem, że P ^ o s z c z  p yj ■  ^
cerz ol-cy t o w a r / y a  
trzymał się przed bramą, u ra 1 , , ,
myślił, że z proboszczem musiał p zyby 
pan. po którego grający z nim rycerz wy 
awojego sługę. Powstał od stołu I o < o 
drzwi postąpił Jak  wielkie musiało być ,ednak 
jego przerażenie, gdy proboszcz, ledwie na progu 
stanął, za ramię go ujął, i zaprowadziwszy w 
ciemny róg sa'i opow.edział mu, co się w mia­
steczku stało. Graf słuchał, a gdy ksiądz prze­
stał mówić stał chwilę z oczyma wytrzeszczone- 
mi Włosy na głowie mu się podniosły, twarz 
pożółkła, oczy zrobiły się bardziej dziki. , w ca­
łej jeg° postaci czuło się więcej strachu niż 
gniewu. Nic nie odpowiedziawszy skoczył do 
okna i ua dół spojrzał Musiał cos zobaczyć, 
skoro chwycił się za głowę, i Jak szalony zaczął 
po sali biegać. Krzyczał, przeklinał, całemu światu 
groził, bił o Bt,'ł  zacisniętemi pięśćmi, kopał p »
, logami, wyglądzł jak opętany. Spytek, »by go 
nieprzygotowanym nic nie zaskoczyło, powstać, 
i pod ścianą su aąwszy, położy dłoń na ręko- 
jeiei korda. Graf przypadł do niego i namiętnie

ręk&m. w jm  .chując, najpierw wyrzucił całą po­
wódź słów niezrozumiałych, potem zaw ułat:

— Zdradziliście mnie, nikczemnicy I Zdra 
dzili 1

— Grafie hamuj swój gniew i język po­
wściągaj, bom gotów zapomnieć, żem przyrzekł 
miecza nie dobywać.

— Zobaczysz czy ci twój miecz co pomożel 
fia chwilę będziesz wisiał! Twoi przyjaciele n a ­
padli podstępnie moje miasto i chcą je złupić. 
Ale niech palą, niech łupią, ja za to z was 
wszystkich skórę złupię!

Chciał krzyknąć na swoich ludzi, lecz pro­
boszcz widząc, na co si$ zanosi, podniósł palec 
do góry. i ] rzamówił tonem uroejy»tym.

- -  Dajcie pokój grafie, b t będzie nieszczę­
ście... Ich wpadło tam tylu, że tylko z trudnością 
mogłem się między nimi przecisnąć... A powia­
dają, że nie są jeszcze wszyscy, każdej chwili 
spodziewają s.ę innych, którzy za nimi ciągną. 
Co się zaś tyczy tego tu rycer a, który jako za­
kładnik znajduje się w waszych rękach, to mogę 
was upewnić, ze on o niezem nie wiedział. Jego 
przyjaciela i słudzy zrobili sami co chcieli.

—  Niedawno, gdym jego sługę chciał tu 
uderzyć, rzesł mi, że za swego knechta sam od­
powiada. Skoro tak, mech więc odpowie teraz 
za napad! — graf groźno zawołał.

Ksiądz zbl.żył się do niego i ciszej dodał:
_  Nie stawiajcie wszystkiego na ostrzu 

miecza... M ó«lę wńm,^ że jest zle, tak, że gorzej 
być nie może... Ktoś im zdradził Marji mieszka­
nie... chwycili ją  razem z dziećmi i grożą śmier­
cią, jeżeli jeńca nie puścicie. Przed br imą stoi 
ich rycerz, z g lu tem  i pieniądzmi, chce zapła­
ci, ża głowę Fryca. Wyjdźcie grafie do niego, 
weźcie co daja i kończcie, bo będzie źle,.. R a­
dzę jak sługa boży, jak wasz przyjaciel...

— Mówicie wy prawdę?
—  Tak św ię tą , jak to , że Bóg jest na 

n ie b ie !

Graf knechtów zawołał i kazał ira stać przy 
drzwiach, sam zaś wybiegł do drugiej izby. 
Długo było ram słychać jego ciężkie kroki. Cho­
dził, coś do siebie mówił, Bzamotał się i nogami 
bil o dębową podłogę. Nareszcie wyszedł i na' 
Spytka nie patrząc, rzekł do księdza:

—  Idźcie wy. odbierzcie pieniądze i glejt 
przeczytajcie, ta dzicz nie warta, bym z nią 
mówił. Ale jeżeli nie ustąpią zaraz z miasta, 
wy, księże, głową mi swoją za to odpowiecie !— 
Potem do Spytka się zwracając dodał. — N a ­
padliście mnie, jak chytre lisy, ale ja  przyjdę 
jeszcze kiedyś do was jak  w ilk  i w szy stk o  pożrę,
i o mi na drodze stanie 1

— Na wilki mamy doły i żelaza f — mło­
dzian dumnie odpowiedział.

—  W racajcie do swoich zbójów i (iowiedźcie 
’m, że gdyby g raf von R auhenstein  m niej ko­
chał swoje dzieci, wszyscy byście dziś zginęli.

Spytek nie rdZumiaw:zy słów ostatnich, nie 
słvszał on bowiem, co ksiądz mówił grafowi, 
nakrył głowę, i z itby wychodząc, rzekł na po­
żegnanie:

— Bądźcie zdrowi grafie, i proście Boga, 
byśmy się w życiu drugi raz nie spotkali.

Graf nic już na to nie odpowiedział. Za­
trzymawszy się na środku izby, rozstawił nogi 
szeroko, wziął Bię w boki i głową potrząsając 
odprowadzał odchodzącego szyderskim uśmie­
chem. który wykrzywiał jego twarz zapadniętą i 
żółtą.

Wielka była radość u podnóża góry skali- 
siej, gdy rycerz poRki znalazł się znów w g ro ­
nie swoich sług i przyjaciół. Pietras/, i Jerzy z 
radości po rękach go całowali. Młodzieniec chcąc 
by jak najspokojniej to nastąpiło, do czego pro­
boszcz się zobowiązał, kazał natychm iast swoim 
ludziom miat to opuścić, a K rystyn wycofa! z 
niego także swoich Czechów. Pietrasz dotrzymał 
obietnicy, i knechtowi, który w stroju rajskim

dotąd na ziemi leżał związany, darowbł dwa flo­
reny, by mu gorzki los osłodzić.

— Rozwiążcie mnie... ja tu nie zostanę, 
pójdę z wami I — jęczoJ Niemiec. — Za to, żem 
bramy nie pilnował, burgrabia kazałby mnie za­
raz powiesić.

— Skoro tak, więc wyl 'ź na wóz, bo na 
konia świętego tureckiego nie wypada nam sa­
dzać — Wiszur odrzekł i siwosza pocisnąwszy 
podjechał do komesa, by mu opuwi«dzieó. w 
jaki sposób udało im się miasto opanować.

— A jabym myślał, że teraz powinniśmy 
jechać ostrożnie, jak  w kraju nieprzyjacielskim, 
bo graf gotów nas ścigać — zauważył Piotr 
z Mladenowic.

— Pew nie! Pew nie! — potwierdziło kilka 
głosów.

Krystyn zarządził co należało, część zbroj­
nych wyruszyła przodem, c/ęść druga została 
w tyle, wozy znalazły się w środku i cały orszak 
wyruszył ku głównej drodze

Jerzy był zamyślony i smutny, Choć mu to 
przykrość sprawiało, musiał jednak przyznać w 
duchu, że Pietrasz na głowę go pobił Ten za­
pewne przeczuwał, co się działo w duszy woje­
wody. skoro opowiedziawszy komesowi wszystko 
najważniejsze, podjechał zaraz do Jerzego, i to ­
nem drwiącym zapytał:

— I cóż wy na to, h e f  Czy wasz łeb za­
kuty wiedział, że tylko sztuką Niemców tłuką?

Jerzy tak był przvga:ecionj wielkością Pi^- 
trasza, że z rezygnacją odpowiedział:

— Prawda— sztuką Niemców tłuką...
Odtąd nie raz i nie dwa słowa te powtarzał,

nawet później, gdy do domu wrócił, i często miał 
je  na ustach, i musiały one zawierać w sobie 
dużo prawdy, skoro powoli zamieniły się w przy­
słowie narodowe...

KIL
Jak niegdyś zwycięzkie zastępy Krzywou­

stego, na widok morza, do którego brzegów

siCzęśliwiB dotarły, wzniosły głośny osrzyk ra ­
dości, tak i zna;omi nasi, gdy wychyliwszy się 
z ostatniego lasu, ujrzeli niespodziewanie żywe 
zwierciadło jeziora Kostnickiego, wydali okrzyk 
uwidolonia i zachwytu.

. Był ranek, oświetlony łagodnemi pro*r.ienia- 
mi majowego słońca, pełen balsam nzaej woni 
pękających kwiatów, śpiewu ptasząt, brzpi zi ma 
owadów, raaelr bez chmur, cichy i słodki, jak  
rozkosmy i pełen zachwytu je s t ów dzień pa­
miętny, w którym sarce młodzieńcze budzi się 
pierwszy raz do życia i m l - :i.

Po prawej stronie j idących ciągnęła się 
kraina niemiecka, szara, UDOga, na pół lesista; 
przed nimi roztaczało się jezioro wielkie, bez­
denne, isme morze; na lewo, wzdłuż jego brze­
gów szwaicarskich, t,tały w półkolu góry, dżwi- 
gaiące na swych barkach nieba sklepienie. 
Wszystkie ich szczyty pokrywał śnieg wieczny. 
Tam, w górze, panowało też śmierci milczenie, 
za to u dołu rrza ło  życie. Łagodny wietrzyk, 
nadlatując od zachodu, marszczył fale jeziora, 
zasiano łodziami różnego kształtu i wielkości, 
mniej8zemi galerami i większemi okrętami, które 
mając w górę żagle podniesione, robiły z daleka 
wrażenie białych motyli, trzepocących skrzydłami 
nad kwiatów kielichem. Wszystkie te statki 
mknęły szybko, uądź wzdłuż brz —' w, bądź środ­
kiem jeziora, fażdym ciąg się smuga 
świetlana, *£ ’.ne unosiły ri ’ z* . którzy przei 
całą noc ’ pstrągi dl' z Konstancji,
drugie ^  .-.woziły p o d ró łn ,: .ycerzy, mmchów.
mieszczan i włościan, w rozmaitych zbrojach i 
szatach przedziwnych, na innych wreszcie knpcy 
transportowali zboże, bydło i towary skupiona na 
targowiskach flandryjskich. Na drodze iąiowęj, 
krom naszych znajomych, nie było ter»z widać 
nikogo. Kto żył w tych stronach, najchętiuęi 
używał drogi wodnej, gdyż była tańsza, bezpie­
czniejsza, i prędzej niż lądowa do celu prowa­
dziła. (Otąg dalsayt »*%»).



D ZIEN N iK  POLSKI

i .  Na domy murowane w miastach, o iła - 
'.aiicych pod tek domowo-czyns owy, a a > ko 
riystan ia  z kredytu rzr-czowe/o przez W ydsiał 
krajowy dopuszczonych, 147 pożyczek w ogólnej 
sumie J 515.450 zł.t czyli 49'*7°/0.

3. Na m ałą własność rolną, przeważnie wło­
ściańska 235 pożyczek w ogólnej sumie 233.150 
złr. czyli 7-67°/0.

Z dniem 31. grudnia zr. znajdowało się w 
obiegu listów zast-w n.ch  Banku kr jowegu na 
ogólną sumą 3 032.850 złr. - pożyczki zaś udzie­
lone przez Bank po strącen:u funduszu złożo­
nego na umorzenie, wynosiły 3,015.835 złr. 58 ct. 
Przypada więc do wycofnniit z obiegu i zniszcze­
nia, ilość .listów zast-wnych w sumie 17.014 złr. 
42 c t;  co w terminie lo-ow&nia listów zasta­
wnych dnia 1. kwietnia 1886 odbyć się mającym, 
zostanie dopełnionem. Wreszcie fundu-z rezerwy 
specjalnej, formowanej przez Bank w oddziale 
hipotecznym, wynoszący i  dniem 31. grudnia
1884 r. 1598 złr. 88 c t  doszedł w ciągu r. 1885 
do snmy 7749 złr. 70 ct., został więc powięk- 
szon rm o 6150 złr. 82 c t

O d d z i a ł  k o m u n a l n y .  Bank krajowy udzielił 
w r. 1885: 20 pożyczek w obligacjach komunal­
nych, w ogólnej sumie ?0 j .400 złr. —  w okresie 
zaś poprzednim, 39 Lakichże pożyczek, w ogólnej 
sumie 690.500 złr. Zmniejszenie ruebu w r. 1885
0 29‘i6°/0 w porównaniu z rokiem poprzednim, 
znajduje wytłumaczenie potrzebą dłnższego czasu 
na przeprowadzenie uchwalenia kazd j pożyczki
1 formalnościami, poprzedzającemi jej przyznanie, 
pomnożonemi z chwilą wejścia w życie uchwały 
sejmowej z dnia 21. październ.Ka 1884. Z liczby 
59 pożyczek, udzielonych przez Bank w ciągu 
jego istnieki i w ogólnej sumie 891.900 złr. przy­
pada: 1. na powiaty: 7 pożyczek w ogólnej su­
mie 181.000 złr., izyli 20*29°/o ; 2. na garny  
miejskie 17 pożyczek w ogólnej sumie 594.100 złr., 
ezyii 6661 '/»  3- na gminy wiejskie 35 pożyczek, 
w ogólnej sumie 116 800 złr.. czyli 1310% -

Pozostaie nadto do wypłaceniu pożyczek 
przez B an t przyznanych, a do dnia 31. grudnia
1885 przez powiaty i gminy niepodniesionych: 
jedua z r  1884; 30.000 złr. i 7 z r. 18s5 w 
ogólnej sumse J 17.800 złr.

Fundusz rezerwy specjalnej dla obligacyj 
komunalnych, wynoszący z dniem 1. stycznia 
1885 r . : /9.395 zlr. 59 ct., wzrósł w ciągu te ­
goż roku do sumy 46.092 złr. 37 c t ,  a więc o 
sumę 16 696 zł. 78 ct., czyli o 56‘80'/o- Opro­
centowanie sum, d i funduszu tej rezerwy wpły­
wających, dopomogło do powyższego wzrostu 
kwotą 1885  złr. 34 ct.

O d d z i a ł  b a n k o w y .  Całkowity obiót ze 
wszystkich opera>-yj Banku w r. 18^5 wyniósł 
129,874.903 złr. 32 ct, w okresie zaś roku po 
przedni go 87,745/ 49 złr. 28 ct., wzró-I przeto 
w r. tb85 o 48‘02°/0.

Gotowizną wpłynęło do kasy Banku krajo­
wego w ciągu 1885 ronu 16,789081 ct. wypła 
ciła r„s kasa 16.710 050 złr. 04 ct. Obrót kaso­
wy w rokn 1885 wynosił w Banku i w zastęp­
stwach 37 551.513 złr. 64 c t , w roku 1883/4: 
28,295.843 lir. 14 ct., zwiększył się zatem o 
kwotę 9.255.670 złr. 50 c t  i 32*71 °/0.

W ctagu roku 1885 Bank przyjął w depozyt 
Mchowawczy 92 depozytów wartości imiennej 
1.U01.414 złr. 03 ot., w porównaniu przeto z 
okresem rokn poprzedniego więcej o in  depozy­
tów, czyli o 10*87°/o (mniej o 3z7.597 złr. 50 ct., 
etyli n n ie j o 24'6£"/o!* Opł&ty z» przechowanie 
ty .b  depozytów, pobierane przez Bank, uczyniły 
908 t łr .  87 ct., w okresie roku poprzedn ego
479 złr. 46 et., wzrosły więc o 89?56%.

Zakupno efektów krajowych i własnych na 
rachunek B anku; innych zaś z polecenia i na 
rachunek osób trzecich wykazuje obrotu 
10,986.350 zł. imiennej wartości.

W ciągu roku 1885 podano do skupu 9.255 
sztuk weksli, na ogólną sumę 7,556.762 wir. 
95 c t ,  s których Bank z skontował 8.146 sztuk 
na ogólną sumę 7.162.015 złr. 80 ct., odm ów ił 
Zaś przyjęcia 1.109 sztuk weksli na sumę 
394,747 zir. 15 ct., czyli 5‘22°/0. W okresi ro­
ku poprzedniego, liczba weksli przedstawionych 
do skupu, wynos<ła 10.755 sztuk na ogólną su ­
mę 7,741.174 złr. 43 et., z których Bank z n- 
tował 6,5~5 sztuk w ogólne sumie 6,566 957 zł. 
58 ct„ edmówił zaś przyjęcia 4.180 sau k  w o- 
góln-j sumie 1,174 216 złr. 85. ct., t zvli 15 17

Dnia 31. grudnia 1885 w j nosił ^aldo b.ka- 
Cyj na asygnaty, cz-ki i wkł»dni 9 3.7 6 złr. 
74 ct., czyli więcej o 541.690 złr. 56 ct 
59.29a o jak z końcem roku 1884, lokacje zaś 
wierzycieli w rachunku bieżąi-m  wynosiły . koń­
cem roku 188-5; 551310 złr. 35 ct.. lokacje Kasy
krajowej 16''.177 złr. 08 ct., łącznie obce Icka
eje 1,625.234 złr. 17 et.

O d d z i a ł  i n t e r e s ó w  b a n k o w y c h z e  
s t o w a r z y s z e n i a m i  z a r o b k o w e j m i  i g o ­
s p o d a r c z e m u  Osobny kom tet cenzorów odpo­
wiednio do §. 57. statutu bankowego, dla tego 
Oddziału ustanowiony, dopuścił do kredytu wekslo­
wego w Bsnku krajowym n* rok 1885 95 sto­
warzyszeń. ciągu tegoż roku Bank eskont >wał 
2.989 sztuk ich weksli, na ogólną sumę 1,789.558 
złr. 22 et., saldo tych weksli z dniem 31. grn- 
dnia 1885 wynosiło sztuk 463 na 276 002 złr. 
95 ct., a wraz z reeskontowanym i: 661 sztuk na 
431.984 złr 95 ct. *  szystkie weksle od stowa­
rzyszeń płatne do końca roku 1885, w terminie 
wykupione zostały. Oprócz tego korzystały sto­
warzyszenia z kredytu, podlecaiąg go ocenieniu 
komitetu cenzorów, istniejącego według §. 39. 
statutu bankowepo, a stowarzyszenia będące za­
razem za*4ępstw«mi Banku, były także dłużnika­
mi Banku w rachunku bieżącym (dotacje ka­
sowe).

W roku 1885 ustanowił Bank krajowy 5 no- 
wyeh zastępstw , og( na przeto liczba zastępstw 
wynosiła do końca roku 1885: 48.— Zastępstwa 
t .e  będąc filjami Banku i spełniając jego zlece­
nia w »barak ten e  pełnomocników, nie przesta­
wały w roku 1"85 nieść Bankowi chętne, poży­
teczne i ze wszech względów < en ne usługi. 
O obrotach zaś i o czynnościach Bankn, .zała­
twionych przez aastępstw a, daje miarę osobne 
zestawienie szczegółowe.

Czysty zysk z roku 1885 wynosi 28.673 złr. 
61 ct.; w poprzedzającym zaś 18-rniesięcznym 
okresie wynosił 26.067 złr. 74 ct — zw ięk-zył-ię

Srzeto o 10-00*/. i został w myśl §. 62. statutu 
anku rozdf.iel'iny między kapitał zakładowy, 

fundusz rezerwowy i specjalną rezerwe dla po­
życzek w obligacjach komunalnych I. emisji. 
Cyfra tegoż zysku nie przedstawia jaszcze odpo­
wiedniego oprocentowania kapitału zakładowego ; 
koszta bowiem tizym ania oddziałów hipoteczne­
go i komunalnego, jeszcze o wiele przewyższają 
lochód, jaki oddzi ły te Bankowi przynoszą.—

Z chwilą tiównowhżema tego dochodu (zwłaez- 
eza w oddziale hipotecznym), z rzeczonemi kosz­
tami, dochód z oddziału bankowego, już będzie

wytw rzać odpowiednie oprocentowanie kapitału 
zakładowego — skoro zysk ten brutto w r. 1885 
jużs doszedł do cy fr7 102 632 złr. 98 ct

Czy/ty zysk 28.673 złr. 61 ct., nie je<t 
zresztą jedyną korzyścią Banku krajowego; — 
wyższą bowiem i dla jego przyszłoś i i  mioślej- 
szą, upatrywać należy w powiększeniu kapitału 
zakładowego i rezerw bankowych.— W okresie 
roku pop-zedniego, kapitał ten zwiększył się o 
V 427 złr. 10 c t , rezerwy zaś o 3» 814 złr. 
79 ct„ razem o 49.241 złr. 89 ct.; — w r. 188  ̂
pierwszy o 11.469 złr 45 et., drugie o 32.044zł. 
64 11., razem o 43.514 złr. 09 ct. Kapitał zakła­
dowy przewyższa obecnie snme uposnii-nia, udzie­
lonego Bankowi przez kraj. o 21.896 złr. 55 ct.; 
rezerwy zaś wvnoszą iuż 70 859 złr. 43 ct., a 
bez wliczania kwoty 26 757 złr. będącej w łasno­
ścią dłużników komunalnych, 44.102 złr, 43 ct. 
Majątek Banku powięks ył się więc w ciągu 
dwóch okresów o 65.998 złr. 98 ct., co wyobra­
ża -z ro s t o 6 6r0/«- ddy zaś dla załatwienia 
wzrostu tych reze, w, Bank Krajowy dołącza do 
nich pobierane prowizje, które mogłyby być za- 
liczanemi do bieżącego dochodu, a więc powięk­
szać czyste zycki bankowe— przeto przy ocenia­
niu ich wysokości na cyfrę rezerw zwracać nale­
ży uwagę.

Z zamknięcia rachunków Banku krajowego 
za rok 1885 wyjmuj my następujące cyfry:

Całkowity oDrót ze wszystkich operacyj Ban 
Lu wynosił od d. 1. stycznia do d. 31. grudnia 
1885 r, w. a, zł. lt'9,874.903 ct. 32. Gotowizna 
w B anku: Pozostałość z d. 31. grudnia 18*4 r. 
wynosiła w. a. zł. 131,610 ct. 12. Od d. 1. sty­
cznia do d. 31. grudnia : 885 r. wpłynę/o do ka 
sy Banku zł. 16,7^9.081 ct. 81, a więc raz m 
zł. 16,920.691 ct. 93. W ypłaty w tymże czasie 
wynosiły zł. 16,710.050 ct 04. Pozostałość kaso­
wa w BanKu z d. 31, grudnia 1885 r. zł. 210.641 
ct 89. Obrót kasowy w Banku w roku 1885 zł. 
33,499.131 ct. 85.

Przy sprawozdanin znajduje się jeszcze ośm 
załączników, a mianowicie; Wykaz papierów pu­
blicznych, stanowiąc\ch własność funduszów re­
zerwowych, Banku i osób trzecich z komisn. Wy­
kaz depozytów osób trzecich według kategorii 
efektów i rodzaju depozytu. W yka- ruchu poży­
czek hipotecznych. Wykaz udzielonych pożyczek 
hipotecznych. Wykaz rucdu pożyczek komunal­
nych. Wykaz emisyj Banku. Zamknięcie rachun­
ku zysków i strat. Bilans Banku.

KRONIKA.
Lwów dnia 11. marca.

Wiadomośei osobiste. D r. A d o lf F r i s c h  w e  
L w ow ie  w pisany zo sta ł w  lis tę  obrońców w spra­
w ach karnych. — Ia ży n ie i górn iczy  W ydziału  kraj. 
p. S y r o c z y ń s K i  w yjeżdża dziś do W iedn ia , 
celem  w z ięc ia  udziału  w uroczystości w ręczen ia  
odszczególn ień  z w ystaw y  antw erpskiej.

Stan zdrowia księżny Leonowej Sapiezyny 
zn aczn ie  się  dziś polepszył. N iebezp ieczeństw o m i­
nęło.

Nekrologja. J u liu sz  A u gu st J o h n ,  kaw aler  
orderu F ran ciszk a  J ózefa , obyw atel m. K ra k o w i 
i w ła śc ic ie l dóbr ziem skich , b. knpiec i w ła śc ic ie l 
browarn, kurator Zboru ew an gie lick  ego, b. w ice ­
prezes krak. Izb y  handlow o-przem ysłow ej, d łngo- 
le tn i członek  Rady m., b. dyrektor filji B anku na­
rodow ego i  człon ek  R ady nadzorczej T ow . w za je­
m nych ubezpieczeń, członek  w ielu  T ow arzystw  do­
broczynności, zm arł w K rak ow ie d. 9 . bm., prze­
ży w szy  la t  8 2 . Z m aiły , chociaż przybył ty lk o  do 
K rakow a 1 tam  osiad ł, całem  sw ojem  życiem  prze­
cież  zrósł się tak dalece z  historją  m iasta  sw oją  
dzia ła ln ością  cichą i pow ażną, że  na leży  mn się  
w dziejach  K rakow a wspom nienie poczesne i za ­
szczy tn e. U rod ził się w  K rólew cu w  rokn 
1804. —  Sekretarz daw nego R esursu krakow ­
sk iego  Teofil P o b n d k i e w i c z ,  nr. r. 1820 , 
zm arł n agle  i .  9. bm późnym w ieczorem  w K ra- i 
kow ie, siedząc w fotelu  przy biurku w R esursie, 
na anew ryzm  serca. —  "W W iedniu zm arł d. 8. 
bm. dzien n ik arz  czesk i A lfred  P e n n e c k e  w 41 
rokn życia .

K alendarz P i ą t e k  (1 2 .): G rzegorza  W . —  
S w atosza . W schód słońca o godz. 6. min. 28, 
zachód o godz. 5. min. 54.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i  W maren 
w olno polow ać jed yn ie  na słonki, kogu ty  c ie trze ­
w ie  i  g łu szce , dropie i pardwy, oraz na ptactwo  
wodne i błotne.

Z Życia towarzyskiego. U czta  pożegnalna na 
cześć od jeżdżającego do R adek s t  rosty dr. Teofila 
Sozańsk iego, odbyła się  w p on iedzia łek  ieczorem  
w  dolnych salach  K asyna m iejsk iego . P on iew aż  
opuszczający  nasze m iasto dr. Sozańsk i c ie szy ł się  
w ielk ą  W zdętuśdt w szerok ich  kołach, pospieszyło  
liczn e  grono przyjaciół i znajom ych, aby uścisnąć  
dłoń jeg o  i z łożyć  mn w yrazy  ży cz liw o śc i w no­
wym zakresie obow iązków  publicznych, które pełnił 
ta w sze  z pożytkiem  i snm ieunaścią P rócz  młod­
szej gen eracji k olegów , u czestn iczy li w tym w ie ­
czorka kanonicy ruscy ks. B aczyń sk i, H oterow ski 
i  F acjew lcz .

W  Sam borze w n ied z ie lę  d. 7. bm. odbył się  
ślnb p. M ichała K irchenbergera, in żyn iera  kolei 
P ań stw ow ej, z panną Jan in ą  M achokówną, siostrą  
lek arza , a córką em eryt radcy sądow ego. W  tym  
sam ym dniu o d ty ły  się  tam  zaręczyny m łodszej 
córki, p. M arji M achekównej z  p. Janem  G ailho- 
ferem , ansknltantem  sądow ym . N a u roczysto ść  tę  
przybyło ze L w ow a w ie le  osób, a m iędzy innym i 
i dyrektor k o le i, p. K łosow sk i.

W e w torek pobłogosław iony zosta ł w k oście le  
OO. K arm elitów  na P ia sk u  w K rakow ie zw iązek  
m ałżeński p. A lb in a  L nbina W ierzbick iego , star. 
inżyn iera przy N am iestn ic tw ie  w e L w ow ie , z panną 
4polonją  F e lik są  H a leczk o , córką p. E lia sza .

Z upadłego gal. Zakładu znstawn. i kredyt.
Zarządca m asy w zyw a w szy stk ich  in teresow anych , 
którzy  mają zastaw ion e losy  1 papiery w artościow e, 
ażeby tak ow e najdaK j do końca m arca br. w yku­
p ili. T akże i Inne fan ty  po koniec m arca r. 1886  
niew yknpione sprzedane zostań  w drodze licy ta c ji.

Z fundacji śp. Pelagji Russanowskiej u d zie lił 
p. m arszałek krajow y dr. Z y b l i k l e w i e z  opróż­
nione dwa w sparcia  d ożyw otn ie po 3 0 0  z ł. rocz­
nie pp. M llicerow i F ra n c iszk o w i i P ie tk iew iczo w i 
D an ielow i na tn ła c tw ie  w e F ra n cji przebyw ającym .

Z kolei Państwowych. R uch pociągów  na 
k olei Staniaławów-Tfnulfttyn dnia 8 . m arca zosta ł 
pow tórnie zastanow ionym  z powodu zasp  śn ież ­
nych, a przerw a ta  p otrw a  p iaw dopodobnie 2 do 
3 dni.

Lwowski gr.-kat. konsystorz m etropolita lny  
w yd a ł do dziekanów  okóln ik , zabraniający u żyw ać  
w cerk w iach  k siąg  k ośc ie ln ych , które n ie są  apro­
bow ane przez  biskupów  greck o-k ato lick ich , tn d zież  
obrazów  św iętych  z za g ra n icy  sprow adzanych, n ie  
m ających zn am ien ia  k a to lick ieg o  i noszących for­
mę, tn taj n ieużyw an ą.

Mianowania. P rezyd en t S dn krajow ego w y ż­
szego  w  K rak ow ie zam ianow ał J ó ze fa  C iszka, 
k an celistę  do prow adzenia k siąg  grnntow ych przy  
S ąd zie  pow iatow ym  w S k a lacie , k an celistą  przy  
Sąd zie  obwodowym  w T arnow ie.

Sąd krajow y w yższy w K rakow ie zam ianow ał 
p raktykanta przy Sądzie krajow ym  w  K rakow ie, 
M ichała Skornsę, bezpłatnym  ausknltantam  dla 
sw ego okręgn.

R „da szkolna  krajow a zam ianow ała nau czy­
c ie la  rzeczy w isteg o , A ndrzeja  B ryka, w C hyrowie, 
rzeczyw istym  nanczycielem  szk o ły  etatow ej dwu- 
klasow ej w C hyrow ie, i n an czycie la  tym czasow ego  
szk o ły  etatow ej w Łanach (obok S zczerca), "Wil­
helm a P rok opow icza , rzeczyw istym  nauczycielem  
te jże  szk o ły .

W y d zia ł krajow y zam ianow ał P iotra S zen ta­
lara, d yetarjusza m anipulacyjnego w W ydz. kraj., 
ki.nduKtorem dróg krajow ych D  k lasy  w  B orsz- 
czow ie.

Przeniesienia. K onduktora L udw . K retock iego  
p rzen iósł W ydż. kraj. % B orszczow a do Sanoka, 
zaś prow izorycznego konduktora W alerjana W ol­
sk ieg o  w  Sanokn, uw olnił od dalszej służby przy  
drogach krai ow ych.

Wieczorek Z tańcam i, osta tn i w tym  Karna­
w ale, urządzony przez członków  k ap eli 95 . puiku  
piechoty odbył s ię  wczoraj w sa li „G w iazdy". Żfa 
zabaw a b yła  ochoczą, n ie potrzebnjem y naw et nad­
m ieniać, w z ię li bowiem w niej n d zia ł c i w szyscy , 
k tórzy  przez ca ły  c iąg  karnaw ału  przypatryw ali 
s ię  ty lk o  zabaw om , grając innym  do tańca. W  za­
b aw ie w z ią ł rów n ież nd zia ł ca ły  nirm al korpus 
ofiuerów 9 5 ęo  pnłkn z kom endantem  pułkow nikiem  
K raum aneni na cze le , przybył rów nież kom endant 
placu i w ie ln  oficerów z innych pułków . Tańce 
prow adzone przez poruczników  F l e m i n g e r a  
i  S o k o ł o w s k i e g o  przeciągnęły  się  do późnej 
god zin y . D o kadryla  stanęło  8 0  par.

Nędza wyjątkowa. Do serc lito śc iw ych  odzy  
wam y się  z  prośbą o pomoc dla biednego rzem ieśl 
n ik a , któr? bez sw ej w iny, skutkiem  słab ości żony  
i drobnych d ziec i, popadł w straszn ą  nędzę. B liż ­
szy ch  inform acyj udzieli n asza  A dm inistracja , 
która rów nież chętn ie pośredniczy w  p rzesy łan iu  
datków .

Konfiskata. P . Teodor K u lczy ck i, stojący  obe­
cnie przed Sądem w procesie g a lic . K asy  z a lic z ­
kow ej, w yd a ł broszurę pod ty r a łe m : „Galicyjs.ka
K asa  za liczk ow a w  konkursie." P on iew aż dziełko  
to  podaw ało szczeg ó ły  ze ś led ztw a  procesow ego, 
przeto P rokuratoria  skonfiskow ała je , a Sąd za­
tw ierd z ił konfiskatę,

Synowie Edw. Dembowskiego. A resztow an i 
w  cy tad eli w arszaw sk iej D em bow scy m ają być 
synam i śp. E dw arda D em bow skiego, który zg in ą ł  
w w alce z A nstrjakam i na Podgórzu w r. 1846 , 
a który przedtem , w yd aliw szy  się z W arszaw y, 
ja k iś  czas b aw ił w K sięstw ie  poznańskiem .

Rosyjski bank we Lwowie. Słowo lw ow sk ie  
gorąco przem aw ia za  założeniem  w G a lic ji bankn  
w łościańsk iego  z dwoma m iljonam i kap ita łn  z a k ła ­
dow ego, dow odząc przy tej sposobności, że  w ła -  
snem i siłam i nic zd zia ł.-ć  n ie można, ty lk o  przy  
pomocy R osji, k tóra może dostarczyć potrzebnych  
k ap ita łów , przyczem  „sam a sieb ie  n ie  osłab i, a 
nas (R nskich) z b a w i" , podobnie jak  w yb aw iła  
B ułgarów  z n iew oli tureckiej. —  A  w ięc , mamy 
m ieć rosyjsKi bank w e L w ow ie.

Życie towarzyskie Warszawy. K ażd e  m iasto  
ma sw oią  odrębną tow arzyską cechę —  p isze  
w Czasie baronowa T- Z. —  Ma ją  i W ar­
szaw a. K to zna tyjK » L w ów  i K . ków , k to  
w w aszych  jed /n ie  byw  ł  anionach, ten  na gran ­
cie  w arszaw sk im  nie potrafi s ię  tak  ła tw o  i od 
razn zor entow uc. U derzy go przed innem i j -dna 
głów na, zasadn icza  różnica. K ażd y , przybyw ający  
po raz p ierw szy  do W arszaw y nadp łtw iań sk i lnb 
podw aw els i gammeuz , ogląda się  przed ew szyst- 
kiem  za tem , co n w at nosi miano „tow arzystw a" , 
a co mu być k on trad jk e ią  „m iasta". O toż og lą ­
danie się  tak ie  będzie nadareinnom, bo la societe 
w w aszem  ciaśn iejszem  poiecin  n ie  is t  ie je  ta  
w cale, a raczej rozum ianą je s t  in aczej i w  daleko  
szerszym  zakresie . Może gd zieś cichaczem , która  
z n aszicL  douniriere robi óżn icę m iędzy „ ao ia- 
mi z tow arzystw a"  i „paniam i z m iasta" , a le  po 
dobna nom enklat ra n ie je s t  byua mniej upo­
w szechnioną i nie posiada p ia w a  obyw ate stw a. 
Do „tow arzystw a"  n ezy  każdy i każda, kto ma 
dobre w ychow anie i w yb itn iejsze  stanow isko spo- 
łocrne.; „członkiem  tow arzystw a"  może być ró­
w nie dobrze hrabia, k siążę, baron i sz lachcic , ak  
inżyn ier, adw okat, dziennikarz, lek arz, artysta , 
ziem ianin  itp ., je ś li w a in n k i s: łonow e posiada, 
ma p swną osobistą w artość, tow arzysk ie  przym ioty  
i dobrą reputację. W yłączn ości i pr yw ilejó  v 
nik t tn nie uznaje, jak  n ie ma także tego , co wy  
nazyw acie  „przew odniem i domami" ; salonu, do 
którego raz w szed łszy , m iał ibvś jn ż  przez, to sa  00 
w szy stk ie  :nne o tw arte , w W arszaw ie  n ie zn a j­
d z iesz  w cale. Są n nas koła , kółka i kółeczka, 
i  jeś li chcesz dobrze m iasto nasze poznać, m usisz  
nie zask lep iać s ię  \: jednem , a le  sznkać w stępu  
lo w szystk ich , byw ać ra i tam , a uc yn ić  to mo­
żesz  spokojnie, bez obawy, że  ci ten  tow arzysk i 
ek lektyzm  w eźm ie kto za  z łe , bo ani pani hrabina 
nie będzie  się  k rzyw ić  z a  to , że tań czyłaś na balu  
n pani adw okatow ej, ani naw zajem  ta  n ie posądzi 
cię dla tw oich  arystokratycznych  stosunków  o ja ­
kąś n ierozsądną chęć im ponow ania lub chw albę. 
Sw oboda pod ty  11 w zględ em  zupełna, ta k  samo dla 
pań ja k  i dla panów. Salonow ej praw ow ieru iśc i 
n ik t tn n ie  kontroluje, a nikomu nie p 'zyjdzie  na 
m yśl k lasyfikow ać domy, w których ten , „co cię  
szanuje", jed yn ie  byw ać pow inien . S k rzyw ią  się  
czasem  na tych , co byw ają „u żydów ", tj. w ko­
łach b an k ier-k ich  i finansow ych, a le  i  to n ie  tam, 
gd zie w yśc ie  zw y k ły  szukać „t w arzystw a" , w sfe ­
rach arystok ratyc  nych, lecz  raczej w  kołach oby­
w ate lsk ich , w iejsk ich , pod tym w zględem  je szcze  
d rażliw szych  i bardziej w yłącznych . A le  i to  
„skrzyw ienie"  b ędzie nader n iew inne, raezej pełen  
w yrozum iałości przycinek , an iże li ostra  u w aga, 
sta w ia n a  k a teg o ry czn ie : w ybieraj m iędzy jednem
lnb drugiem .

P odczas k iedy pojęcie toui Cracorie i  tout 
Leopol ogran icza  s ię  praw ie w y łączn ie  na arysto ­
kracji i tych , co z n ią  w zaży lszych  p ozostają  
stosunkach, tout Varsovie n ie  będzie tam , gd zie  
się  sam e ty lk o  m itry i  korony zbiorą. J e ś l i  się  
n nas m ów i, że  na jak im ś balu, koncercie , tea trze  
lub w yścigach  była „cala  W arszaw a" , to znaczy , 
że  w idziano tam i h istoryczne nazw iska , i finanse, 
i w ie lk i przem ysł, i ob yw atelstw o w łe js d e , sfery  
adw okackie, literack ie , artystyczn e, lekarsk ie itd .,  
słowem  w szystk o , 00 m iasto  posiada w yb itn iej­
szego  i zam ożniejszego. O rganizując jak ąś za ­
baw ę lnb p rzed staw ien ie  pu bliczne, nie m ożna się  
na je  nem tylko ograniczyó kółku i w  jeanej za ­
sk lep ić  sferze, bo z  pew nością  fiasco będzie zu ­
pełne i zab ieg i próżnemi. T rzeb - um ieć w sz y st­
k ich  pociągnąć i w szystk ich  za in teresow ać, a 
w ó w cza s tout Varaovie stan ie  do apelu 1 rzecz

się wybornie nda. K to chce też otworzyć nie 
salon (bo ten jnż w duwnem pojęciu, ja k  na ca 
łym świecie tak i n nas, prawie zupełnie zani­
knął), lecz salony (różnic bardzo wielka), ten 
również nie w śról jednego tylko kółka zapro.zo- 
nych mnsl szukać. Dopiero konglomerat wszyst­
kich sfer I wszys kich stanowisk uformuje ci to, 
co n i leży pod Salonami warszawskieml rozn iieć. 
"Wytworzy to pewną mozaikowość i różnobarwność, 
k tóra  niejednego może będzie krępować i ogólną 
zabawę zamrozi, ale natom iast da innym cie­
kawe de obserwacji pole, a salonom wielkomiejski 
charakter.

Na rzecz bursy Towarz pomocy naukowej
w e L w ow ie do końca lu tego br. z ło ży li d a le j : 
grono nancz. szk o ły  im. E lżb ie ty  1 złr ., N . N. 
przegrane w  skutek  zakładu 4 0  c t., na ręce p. 
J an a  P aw lak a  restanr. w  hot. franc. p p .: A nton i 
C ieślik  1 złr ., F ryderyk  Sch leicher 5 0  c t., W . 
B reyvogel 50  c t , W . B isan z  10 c t., J a n  Motz 
50  c t., F . F ran kow sk i 50  ct., W . W eber 1 złr ., 
M. G liński 50  ct., S ch w eitzer  50  ct., M arcin L asson  
3 0  c t., Jan  B ie la to w icz  1 złr. P rócz tego  nade­
s ła ł N . N . 3  pary butów . Za w szy stk ie  te  datki 
Zarząd bnrsy sk łada szanow nym  ofiarodawcom se r ­
deczne B óg  zap łać. N a członków  T ow arzystw a, 
zap isa li s ię  p p .: Sabina ifoffm aaów na, dyr. szk o ły  
im. E lżb ie ty , Leopolda K rausso ./n a , A u gu sta  Gn- 
rów na, K am ila  S ichn lska  i  M arja M atzeków oa, 
nauezyeie lk i te jże  sz k o ły ;  T ym oteusz F ed czyszyn , 
G ustaw  F ó lzer , zarząd ca  p iw iarn i D renera, Tom asz  
N ajsarek , restaurator, Sad łuw ski i  M arkiew icz, 
firma k u p iee ta . N ow ych człon ków  w pisuje i w azyst- 
Kie d atk i aa rzecz  bnrsy naw et i  n ajm niejsze w  
gotów ce, k siążkach , w iktuałach  lnb rzeczach  przyj­
muje D yrek cja  T ow arzystw a pomocy naukowej aa 
pośrednictw em  następcy prezesa  A n ton iego  Ł nea- 
k iew icza , dyr. żeń sk iego  sem . aanc>. w e L w ow U  
nl. 39 , lnb handlu pp. D rex lera  i  Synów  p iać Ka­
p ita ln y  1. 2 .

L istem  gończym ck. Sądu krajow ego W K r a ­
kow ie, śc igan ą  je s t  n iejaka A nton ina  B aranow ska, 
liczą ca  la t  5 5 ,  podejrzana o popełn ien ie zbrodni 
osznstw a.

Tyfus Z D obrom ila otrzym nje Gazeta Lwow- 
cha w iadom ość, iż  w  tam tejszym  n ow icjacie  bazy- 
ljańskim  szerzy  s ię  epidem ja t/fo id a m a , która za ­
czy n a  przybierać zn aczn iejsze  rozm iary. R adca  
N am iestn ictw a, dr. B iesiad eck i, w yjechał wczoraj 
do D obrom ila w  ce lu  zb ad sn ia  stanu rzeczy  na  
m iejscu i zarządzen ia  odpow iednich środków.

Samobójstwa. W" n ied zie lę  dnia 7 . m arca, jak  
jn ż  donosiliśm y, w sk oczy ła  w zam iarze samobój­
czym  2 7 -le tn ia  izra e litk a  D w ojre, do studni poło­
żonej w  rea lności H erscha H artla , rzeźn ika  w e  
w si K ieparow ie.

N azaju trz  w yjęto  top ie lca  i  złożono w kuchni 
n te  oż  H artla , n k tórego sam obójczyni pozosta­
w ała  w obow iązku i z w ł o k i  t e  d o  d z i ś  d n i a  
t o  j e s t  p i ą t y  d z i e ń  ł a ż ą  z a t r n w a j ą c  
n a o k o ł o  p o w i e t r z  o.

Może tych  k ilk a  słów  zw róci uw agę kom pe­
tentnych w ładz, które ze  w zg lęd ów  sanitarnych  
pow inny coś w tym  w ypadku b ezzw łoczn ie  za- 
r ądzić.

"W K rakow ie w  sobotę d. 6. t. m. rano  
odebrał sobie życ ic  J ó z e f  D rim m el, członek  lw ow ­
sk iej ork iestry  tea tra ln ej, rodem z K fin igsfeld  na 
M orawie. Pow odem  sam obójstw a ly ła  n ieu lecza ln a  
choroba płuc.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 10 . marca. 
Skradziono w ystaw ow ą  sza fk ę  z garnitnrem  męz 
kim i b ielizn y  w art. 12 zł. i  s: k*ewk<; z  k w otą  
6 zf. 32  ct. i z kartą  ja^dy Kol, na in ,ię J u lj i  
"Weber. —  Zgubiono kart. zast. 1. 2 6 5 5  i 8 3 7 2  i 
kolczyk  brylantow y k szta łtu  stokrótk i w art. 150  z ł

Wiedeń 9. m arca. K olegium  p r o fe s c ó w  w y­
d zia łu  juryd ycznego  w W iedn iu  przedłożyło  w nio­
sek , aby zm arłem u m in istrow i, drow i G laserow i, 
który dawnioj był p iofesorom  praw a k m eg o  na  
U n iw ersytecie  w iedeńskim , p ostaw ić  pomnik na 
w ielkiem  podwórzu now ego U n iw ersytetu .

Wybryk honorowego burmistrza. Z P ancsow y  
donosi Budap. Tagbl. o sk a n d a lu , którego g łó w ­
nym bohaterem  je s t  honorow y bnrm istrz B ela  A l ­
m a  s y . [R ..ecz m iała się , ja k  następuje: P an  bur­
m istrz zab aw ia ł się  w  nocy dnia 4go bm. w we- 
sołem  tow a rzy stw ie  w hoteln „Trom peter". O g o ­
dzin ie  4 tej nad ranem wpadł na gen ja ln y  pomy->ł 
urządzen ia  serenady jednej czy  jednem n ze zn ajo ­
mych. W ezw ał do tego  m uzykę cy g a ń sk ą , która  
dotychczas p rzygryw ała  w hoteln . Gdy muzykr. 
nie ch cia ła  u iłnchać r o z k a z u , porw ał bnrm istrz  
skrzypce k apelm istrza  i zagroził, że rozb ije w szy­
stkim  g łow y , jeże li natychm iast za  nim n ie  po- 
d iżą C yganie n a stra szy li s ię  i  u czyn ili zadość  
w oli burm istrza.

P o odegraniu pod w ska anem oknem kilku  
„kaw ałków ", u ciek ła  m uzyka do pobliskiej oberży 
zo sta w iw szy  burm istrza na m rozie. Ten n ie  dał 
jednak długo na sieb ie  czekać. W pudł do gugpody 
i zaczą ł okładać cyganów  grubą laską  i b ił tak  
długo, dopóki nie z łam ał k ija. Z ranił w szystk ich  
cyganów , a najw ięcej k a p e lm istrza , którem u zu ­
pełn ie rozb ił g łow ę. W  sam ej restauracji narobił 
w ie le  szkody, a gospodyni, która ch cia ła  pow strzy­
mać rozjuszonego burm istrza, otrzym ała kilu a g a ­
zów . A w antnra ta  spow odow ała w ie lk ie  z b ie g o ­
w isko.

0 okropnej katastrofie donosi w iedeński E x-  
trablatt z L ondynu: „Na parow cu „Reffloman",
pod m iastem  handlow em  Cardiif, pękł k ocio ł z taką  
s iłą , że  rozerw ał litera ln ie  ca ły  okręt. K ap itan  
okrętu , m aszyn ista , stern ik  i p a lacz  zn ik li bez 
śladn. D otych czas nie znalez ion o  naw et trnpów . 
C zęść k o tła  w y lec ia ła  w pow ietrze  i  uderzyła  w  
barkę w łosk ą  „K loty lda" , zosta jącą  w oddaleniu  
2 0 0  m etr., zerw aw ozy  stern ikow i g łow ę i zab iw szy  
na m iejscu dwóch m ajtków. E k sp lozja  b yła  tak  
siln ą , że  w szy s ik ie  szyb y  poblisk ich  domów i ma­
gazyn ów  popękały. D w an aście  okrętów  poniosło  
c iężk ie  lub lż e jsze  uszk odzen ia . M orze było w zbu­
rzone, a fa le  porw ały z w ybrzeża  n iez liczon ą  ilo ść  
stojących nad b rzeg iem  k oszów  i w ozów .

Wynalazek Pasteura. Z powodu rozgłosu , ja ­
k iego  nabrał środek przeciw  w odow strętow i, w pro­
wadzony przez P a steu ra , przypom inam y, że  dr. 
K aczk ow sk i po liczn ych , z ca łą  śc is ło śc ią  uczonego  
przeprow adzonych dośw iadczen iach , o g ło s ił w bro­
szurze, wydanej je sz c z e  w  r 1876 w e L w ow ie, 
iż  tinctura  ostrom leczn (euphorbia silrestris) z 
całą  pew nością zap ob iega  rozw in ięciu  s ię  w śc ie ­
k lizn y , byleby przed upływ em  10 dni po zakażeniu  
u ż jtą  zosta ła , a w Liście zaś, na rok przed śm ier  
clą  pisanym , stw ierd za , że  środek ten w długo­
le tn ie j jeg o  praktyce ani razn  go  n ie  zaw iódł- 
R oślin a  ta  pojaw ia s ię  szczegó ln ie j na Podolu , ale  
i koło K rakow a za  Z w ierzyńcem  ma się  z n a j­
dow ać.

Wewnątrz Etny słychać od k ilku  dni c iąg ły  
ło skot, dym i p łom ienie w ydobyw ają się  z k ra lern , 
la w a  podnosi s ię  praw ie do pow ierzchni krateru , 
w  ok olicy  częste  trzęs ien ie  z iem i.

Wiadomości litorackis i artystycwie.
Wiadomości osobiste. K rólow a w łoska M ał­

gorzata  zw id za ła  w  zeszłym  tygodnin  pracow nię  
S i e m i r a d z k i e g o  na „via  Gaeta" w R zym ie i 
zatrzym ała  się  dłnżej przed jeg o  płótnem  „Jezus  
w domu Marji i M.irty." K rólow a b aw iła  w  r rc 
cow m  naszego rodaka praw ie godzinę, darząc go  
rozm ow ą pełną uprzejm ości. Obraz pom ieniony j it 
w ystaw ionym  od d. 2. bm. na w idok publiczny, a 
następ n ie w ysłany  będzie na w ystaw ę berlińską.

Repertuar teatralny C zw artek  „Faust."
P ią tek  na dochód W ład ysław a  W o jd a ło w icza : 

„D ziad zio  filut," kom edja w 3 aktach przez M 
S. A .

Sobota na dochód L udw ika W ie r z b ic k ie g o : 
„L ukrecja B orgia ,"  opera w  4  akt. D o m ze tti ego, 
za k o ń czy : „Carmen" akt 2.

N ied z ie la  p o p o ł.: „Girofle-Girofla."
BeiiotiS. P i zypom inam y, że  p iątek  i sobota  

pr eznaczone są na p rzed staw ien ia  bbnefisowe. 
P . W ojdałow icz odtw orzy w  p iątek  jed ną z naj­
lep szych  p ostaci kom edji pt. „ D zia d z io  filut", 
p. W ie i zb ick i zaś ma w ie lk ie  praw o spodziew ać  
się , że  lobotni jeg o  benefls zgrom adzi lic zn y  za ­
stęp publiczności.

Wieczorek Fiszera. P . G ustaw  F iszer  urządza  
w n iedziel?  d. 14. bm. w ieczorek  hnm orystyczny  
w sa li K asyna m isjsk iego . W  sk ład  programu  
wchodzą zupełn ie nowe rzeczy , którem i s ię  popi­
syw ał artysta  w K rak ow ie, i które tam  ogóln ie  
się  pudobały.

Odczyt W  piątek  dnia 12. m arca o god zin ie  
7 . \ sa li ratnszo wej odbędzie się  od czyt panny 
A d eli M alew iczów ny pt. „R odzina i zadanie w y ­
chow ania." P ołow ę dochodu przeznacza p re legen t­
ka na rzecz  m ęzkiego T ow arzystw a św . W lncen- 
cego  a P au lo .

Koncert Nagy’ego na pasterskiej piszczałce,
odbędzie się  w  tych dniach we L w ow ie . S zczeg ó l­
n iejszy  ten w irtuoz, p. Jakób N agy , j e s t  ju ż  w  po­
deszłym  w ieku; w  grze  na p iszcza łce  k sz ta łc ił  s ię  
w m arach cy tad eli F e le g w a r , k tóre zam knęły się  
za nim po w alce o n iepodległość r. la 4 8 /9 . Od 
czasn  gdy u zyskał w olność, objeżdża ca łą  Europę, 
a produkcje jeg o  w yw ołują  n iezw yk łe  za jęcie .

"Wszystkie recenzje stw ierd za ją , że doprowa­
dził on d i niezwykłej doskonałości swój artyzm, 
biegłość i czystość to n u , tony nisKie i wysokie, 
w których fu jarka zawsze nie dopisnje, wychodzą 
u niego wybornie.

Kraków 6. m arca. W  tea trze  odegrane w czo ­
raj p ięcioaktow ą kom edję Ponsarda na benefls p. 
Solsk iego , pod tytu łem  „L ew  zakochany". P n b licz -  
ność nasza  spraw ied liw a i w dzięczna  zarazem , 
um iała ocenić za słu g i tego  arty sty , ta le n t jego  i 
w ytrw ałą  p ia cę  uw ieńczoną ciąg łym  postępem , bo 
liczn ie j jak  zwyKlb z ja w iła  s ię  na przedstaw ien iu . 
K om edja sam a, której treść zaczerp n ięta  z czasów  
rew olucji francusk iej, dawno jn ż  n ie  grana u nas, 
zaw iera  w  sobie w ie le  m oralnego zd ro w ia , s z la ­
chetności i  p ięknie nakreślonych oharakterów . Obok 
benefisanta w ro li m a rk iza , n a leży  uw zględnić  
piękną grę  p. Hoffmanowej i  p. R iegera  a p. Pod- 
w yszyń sk i w  ro li generała  m łodego N apoleoua był 
niezrów nanym  typem  tego  w ie lk iego  m ęża.

Biblioteka. P o śp. M aksym ilianie Z atorskim  
zostn ła  b ib lioteka, zaw ierająca zbiór cennych d z ie ł 
praw niczych, p rzedstaw iająca  w artość około 20  
ty s ięcy  zł.

Pierwszy wieczór historyczno - m uzykalny  
szk o ły  m nzycznej L, M arka odbędzie się w e  środę 
dnia 17. m arca b. r. w  sa li K esyna m iejsk iego. 
P rogram : 1. a) G. F rescobald i (1591) C crrento ;
b) B . L ully (1633) G igu e; c) N . P orpora (1685) 
F u ga  ; d) Mathesou (1681 ) A ii ; e) G. B enda (1721) 
M inaetto. 2. a) F . Conperin (1668) L » F a v o r ite , Cha- 
c o n e ; b) J . P h . R am eau (1683) L es m oissoneurs 
Rondeau ; c) J . P h . Ram eau, M enuets. 3. a) G. F . 
Hilndel (685) G ig u e ; b) F . Em. Bach (1710) X e -  
nopbone; c) J .  Chr. B ach (1735) G avotte. 4 . W . 
i.. M o za r t: Rondo A -m oll. 5 . L . van B e e th o v e n ; 
Sonatę op. 53. 6. F r . C hopin: Scherzo F iss-m oll.
7. a) "W agner-Ł iszt: S p in n er lied ; b) Ch. M ik u li: 
R ś v ś r ie ; c) M o szk o w sk i: Y a ls e ; d) "Wl. Ż e leń sk i:  
M a zu rek ; e) N o sk o w sk i: K rakow iak  N r. 7 .
8. a) H e n s e lt : E tu d e s : Repos d’amour, S i oiseau  
je ta is  ; b) Mouiuezk© : P olon ez ; c) L . Marek : 
Scherzo op. 10 ; d) K  M ik u li: B a llad a  ; e) Brahms: 
C ap riccio ; U G rieg : L ied -T ra n scr ip tio n ; g) "Weber- 
T a n s ig : In y ita tion  a la  danse. —  P oczą tek  o g o ­
dzin ie 6. w ieczór. — C zysty  d uchól p rzeznaczony  
na cel dobroczynny.

5zby sądowej.
Lwów 9. marca.

(Upadek galic. K asy zaliczkowej.)
(Ciąg dalszy).

(m) O skarżony F e lik s  P i ą t k o w s k i ,  od 
k ilk u  la t  sparaliżow any, zezn a je  siedząeo . R zecz  
ca łą  p rzed staw ia  w  sposób bardzo ja sn y , dając do­
k ładny obraz m anipulacji w  K a sie  za liczk ow ej.

"W" r. 1881 był dyrektorem , za ś w następnym  
roku zachorow ał i  n ie m ógł się  zajm ow ać dalej 
T ow arzystw em . Choroba ta  była głów nym  powodem  
n ieszczęścia . Stan  rzeczy zn a ł osk arżon y bardzo 
dobrze i w ied z ia ł, że  jb st bardzo z ły . W  r. 1881  
rozpoczął badanie stann K asy , le cz  choroba p rze­
szk od ziła  mn w przeprow adzeniu  tej pracy do 
końca. „M iaLm  w stręt do P ilarsk iego , raziło  m nie  
jego  brntalne postępow anie ze  stronam i, miałam  
przeczucie , że  on coś kręci, ale n ie  mogłem go  
złap ać za  rękę. R obiłem  naw et na to  uw ażnym  
K u lczyck iego , który jednak m iał za  dnżo rozm a­
itych  czynności. Gdy był T hilsch  ze  mną, to m ie­
liśm y P ila rsk ieg o  na oka, a gdym  zachorow ał, po­
starano s ię  m nie prędko osunąć z T ow arzystw a. 
Gdym badał stan  T ow arzystw a , podkreśliłem  o łów ­
kiem  pozycje w ątp liw e, le c z  P ila rsk i negow ał 
w szystk o , chcąc utrzym ać się  k on ieczn ie  przy K a ­
sie . J ak o  rekonw alescen t, w  r. 18 8 2  nalegałem  na 
to , aby utw orzono 3 k ategorje  dłużników  za leża ło  
m i bowiem w iele  na tem , aby n ie przek linano moje 
d z iec i. W  tej spraw ie m ów iłem  ta k że  z K u l­
czyckim  .*

Co do prow adzenia k siąg , to  p o leg a ł w zu ­
pełności p. P ią tk o w sk i na K a lczyck im , k tóry  był 
docentem na U n iw ersytecie , i  na P ilarsk im , p e ł­
niącym  obow iązk i dyrektora w  S zk o le  handlow ej. 
C yfrowy stan  K asy  nie był mu w iadom y, w ied z ia ł 
ty lk o , ż e  je s t  w ie le  za leg ło śc i. P od p isyw an ie fa ł­
szy w ie  zestaw ion ych  bilansów  w yjaśn ia  w  ten  spo­
sób, że  n ie m iał najm niejszej w ątp liw ości, jakoby  
cyfry w  k sięgach  n ie  zgad za ły  się  z bilansow em i. 
Z resztą  b ilanse te  podpisyw ał przedtem  K u lczyck i.

„Z a u fa d e  do P ila rsk ieg o  straciłem  dopiero 
w tedy, gdy go złapałem  (w  r. 1881) na gorącym  
uczynku. Spraw dzaliśm y zarazem  ■ K ulczyck im  
k się g i g łów n e z  w yciąg iem  P ilarsk iego . Gdy pozy­
cje się  n ie zg ad za ły , m yślę s o b ie : „ca za  djsbeł"  
i idę do P ila r sk ieg o , a  on pow iada, że  ta i w y­
c ią g  arobił Saeaypcayk.
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P /zy sze d łem  um yśln ie ranlutko do biura, gdy  
n ie  było je sz c z e  P ilarsk iego  i napadom  na Szczyp -  
c z jk a , a un tw ierd zi, że  P ila r sk i sam w yciąg  ro­
b ił K aza łem  w iec dyktow ać sobie i  sam zrobiłem  
w yciąg . Przekonałem się  w tedy, że  P ila rsk i za  
nos w od ził D yrek cję  od r. 1872 , zn aczy ł on w ię ­
cej, ja k  ca ła  D yrek cja , daw ał kredyt handełesom  
i rześnikom , a gdyśm y mu rob ili w ym ówki, odpo­
w iadał, że  trzeba in teresa  robić.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Od kogo® za leża ło  u- 
d zie lan ie  p ożyczek ?

O s k . : Od D yrek cji i  cenzorów  Z ałożyłem
pierw szy  K asę za liczk ow ą  w e L w ow ie  w  r. 1830  
dla rzem ieśln ików , prosperow ała ona i  d latego  w y­
brał: mnie do R ady zaw iadow czej w  roku 1372 , 
przyniosłem  k sią żk i z K »sy rzem ieśln ików  i na  
ten  wzór zaprow adzono tu w r. 1878  now e k s ią ­
żk i, K asa  za liczk ow a  założona była  początkow o  
przez R adę pow iatow ą. B y ł tam sprytny kasjer  
B iliń sk i, k tóry w y g o lił nr. B orkow skiego i hr. L ą- 
ozyńskiego, nie v, p isyw ał te ż  w ie le  do k siążek  i 
m usieli za  n iego zap łacić .

P r z  e w o d n i c z ą c y :  J a k  postępow ała D y ­
rekcja z cenzurow aniem ?

O s k . :  D yrekcja  przedkładała cenzorom  w nio­
sek , a p ożyczka m ogła być w tedy udzieloną, 
zgo  <z iła  sie  na to D yrek cja  i  cenzorow ie. 
r P on iew aż m ieszkałem  w  sąs ied ztw ie  K asy, 
posyłano w ięc  często  do m nie; zanim  j e d n a k  c?n 
zorow ie d a li opinję, P ila rsk i stronom nawa ju  
„a eona>“ ; raz w z ią ł tan  p ie n ią d z  
■ła, dał mu „a con to“, bo m usiał Pila™  P ' 
sm arować tern m asłem  (wesołość). t

Sprzeciw ia łem  s ię  często  udzielaniu  różyczk i, 
a  P ila r sk i persw adow ał, że  dac P° rze a, p m ej, 
gd y  s i ,  p ok aza ł(f, że  ten lub ów na kredyt n ie  
za słu g iw a ł, i gdym Pilarskiemui robił w ym ów ki, 
odpow iadał on: „A  f°  co Pan p0^plsał • Pan Bóg 
je s t  zpraw ledliw ym  i  " atóf  "Hd zi on tu ta j, to 
za  krzyw dę ludzką N ie  m o-na z nim było do 
ładu dójść. B y ł arogantem , lu d zi oszuk iw ał.

Ostatnie słowa, wygłoszone podniesionym gło­
sem, podrażniły mocne Pilarskiego, który prote- 
stdje przeciw podobnymi „inwektywom*, które są 
wynikiem nienawiści Piątkowskiego do niego „Po­
dobnym napaściom mówi Pilarski — trudno 
przecież wierzyć*.

W  końcu lodaje p . P ią tk o w sk i, ż e  T hilsch  
nie znał stosunków  m iejscow ych, gd yż pochodził 
n K rólestw a (do KaBy za liczk ow ej w prow adził go 
hr. J.ączyńLs i aby mn u ratow ał z łożone tam że  
pieniądze). P rzed tem  był T h ilsch  u hr. Ł . zatru -  
dniouy przj gospodarstw ie. N atom iast P ila rsk i 
znał d akon&lc stosunki m iejscow e, a gdy P . przy­
chodził do n iego jak o  cenzor z zapytaniem , czy  
pozw olić  na pożyczkę, otrzym yw ał odpow iedź: 
„Ju ż daiem p ien iąd ze* . W ted yjn ie  pozostaw ało mi 
nic innego do czyn ien ia , ja k  p ozw olen ie  podpisać. 
P ila r sk i n ie  zam ykał k siążek  po 3 i  4  dni.*

P r  z e w . : T łum aczy to brakiem  czasu .
O s k . :  A le  g d z ież  tam , był to  leń  z um ysłu, 

jak iego  rzadko spotkać m ożna (wesołość).
O skarżony K a lik s t  K r z y ż a n o w s k i ,  ap te­

k a r z , fu ngow al jako  zastępca  dyrektora od maja 
do 15. października, 1882  r." N ie  dążył on do z g ło ­
szen ia  konkursu z tego  powodu, ż e  p o lega ł na b i­
lansach  robionycn przez K u lczyck iego  1 P ila r ­
sk iego . Co do w ątp liw ych  pretensyj, n ie w yk azy­
w anych w  b ilan sach , tłum aczy  je  oskarżony tern, 
że  na ten  cel przeznaczono 1 .0 0 0  z ł r . ; zresz tą  
trudno było osądzić, które pretensje b yły  w ątp liw e, 
skoro n ie  zo sta ły  one jak o  tak ie  przez Sąd uznane. 
N adto ośw iadcza  obw iniony, że  n ie był d osta tecz­
n ie  z in teresam i K a sy  obznajom iony. „B yłem  dy­
rektorem  z dnia na d z ie ń , w ybrany na t o , aby 
w  T ow arzystw ie  n ie  nastąp ił za stó j* . D a lej tw ier ­
dzi, że  do k sią g  w gląd a ł i sp ostrzeg ł, że  pojedyń- 
cze konta n ie  Pyły zam ykane.

U d zie len ie  p ożyczek  za leża ło  od D yrek cji i 
od „cenzury" w  której sk ład  w chodziło  2  człon­
ków  R ady nadzorczej. D yrekcja  przedkładała  po- 
danta' cenznrze, która s ię  m iała  ośw iad czyć za  lub  
przeciw  udzielen iu  pożyczk i. D yrek cja  badała, j e ­
że li tego  zachodziła  potrzeba, czy  możn" u d zie lić  
pożyczk i.

P r z e  w. przedstawia oskarzonemn zeznania 
złożone przez niego w śledztwie, które są sprzecz­
ne z obecnie złożonomi. Krzyżanowski odwołał 
te  zeznania.

Co do bilansów , ośw iad cza  oskarżony, że  tru- 
tyn ow ał je  w raz z w ybranym i ku tem u człon kam i 
w alnego zgrom adzenia i  z n a la z ł w szystk o  w  po­
rządku. B ila n s spraw dzano za  pomocą tak  zw . 
Stichproben. Z resztą  podpisyw ał j e  tern pew niej, 
że  u fa ł P ilarskiem u 1 K u lczyck iem u.

P  r o k. oka ując p. K . k siążk ę , w  której za ­
p isyw ane były  pożyozk- u d /ie la n e  i w  których obaj 
ęzłon kow ie „cen zu r , * pow inni b yli podpisyw ać się  
na dowód, że  zgadzają  się na, u d zie len ie  p ożyczk i, 
zw raca  uw agę, że  w  n iektórych m iejscach zn a j­
duje się ty lk o  jeden  podpD, gd zie in d ziej n ie  ma 
żadnego podpisu, a mimo to udzielono pożyczkę.

O s k .  n ie  um ie tego  w ytłu m aczyć.
P odczas przesłuchania  K rzyżanow sk iego  w y­

sz ło  tak że  ua jaw , że  P ila rsk i, jak k olw iek  był 
dyrektorem , n ie m iał udziału w  T ow arzystw ie  i 
dopiero w  ostatn im  roku z łoży ł w ym agany sta tu ­
tam i udzia ł.

D r. D u l ę b a  zapytuje oskarżonego, jak ie  
w rażen ie na D yrek cji i R ad zie  zaw iadow czej zro- 
bWo w ydalen ie się  P ila rsk ieg o  ze  L w ow a.

P  Ł  r z y  i .  ośw iadcz* , że  n ie  nmiano so' ie  
leg o  w ytłu m aczyć, w  k a sie  bow iem  podręcznej 
znaleziono w szystk o , co m ógłby z sobą zabrać, 
jak  np. depozyta.

L w ó w  10. marca.
D n ia  d z is ie jszego  przesłuchiw ano dalej oska- 

lzonego K r-yżan ow sk iego . P odaje on, że ło  K u l­
czyck iego , jako człow ieka  „fach ow ego-, mieij 
w szyscy  członkow ie R ady n adzoiczej zaufanie.

N astępnie przesłuchanie dalszego  oskarżonego  
p. Zenona D o m b r o w i e c k i e g o ,  który o w a  
cza  z całą s. anow czością, że je s t  n iew inny.

N a pro^ozy ję  Krzyżanowskiego wstąpiły do 
TSasy za liczk ow ej w październiku roku 1882  jako  
k a s je ,, s ładając kaucję w  kw ocie 20 0 0  zł. P ro­
w ad ził ka8ęt k sięg ę  kasow ą i s tra zzę  i to  aż do 
w ydalen ia  się P ila rsk ieg o . Z końcem roku 1882  
nam ianowano go dyrektorom „dla figurow ania*, a 
B-wtopnie, w  czhHie  lik w id acji, prow adził dalej 
kasę z *upełnom zaufaniem  likw idatorów . K aucję  
rłożoną T ow arzystw o fruktyńkow ało.

W dalszym  ciągu  rozpraw y dow iadujem y się, 
ke oska1 zony m e nav, e t najm niejszego p rze ­
czucia , ż ® T °w arzystw o  je s t  w  z łych  in teresach . 
D a rachunków s ię nJe mię gza}( gdy i  Bię  na nich  
nie rozumiał- „Znam ty lk o  proste rachunki —  
m ówi Donibr. —-  brałem p ien iądze i  w ydaw ałem  
resztę  “ P ensja  jego  w yn osiła  1 0 0 0  zł. rocznie. 
D o ostatn iej ch w ili nje przyp u czcza ł, że  T ow arzy­
stwu gro z i ruin k

Co do u cieczk i P ila rsk ieg o  to  ośw iadcza  o sk - ■ 
rzony podobnie jak  K rzyżanow sk i, że  n ie  um«e 
sobie je j  w ytłum aczyć. W  p ierw szej chw ili gdy

się dowiedział, że P ilarskiego me ma, m yślał że 
zrobił on soMo eińen guten Ta j (wesołość)

O ;odzinie */412 przystąp ił Trybunał do prze­
słuchania oskarżonego Teodora K u l c z y c k i e g o .

(Ciąg dalsey nastąpi.)

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Szkoia gorzelolcza w Dnblanach. W y­

kłady tegoroezne rozpoczynają się dnia 1. kw ietnia i 
potrwają do 1. lipca.

Kolej Karola Ludwika stara  się zrównowa­
żyć niepomyślny wynik tegoroeznegu ruchu, zawiązaniem 
nowych stosunków handlowych i komunikacyjnych. W  tym 
celu zawiązała z kolejami rosyjskiemi rokowania o prze­
wóz nafty rosyjskiej. Spodziewają się tym sposobem wy- 
nagrodzió straty pr*ez ubytek w transporcie zboża. W e­
dług tej ugody ma być przewóz nafty przez Galicję o 100 
rt. na wagonie tańszym aniżeli przez Rjekę.

Ł w d w  9. marea. (Sprawozdanie Izby kupieckiej) 
d » y  za 100 kilogr. paritas L w ów :
Pszenica czerwona złr. 8’50 do 8 75, b ia ła  8’25 do 

8-50, żółta 7- -  do 7‘75. Żyto 5-50 do 6 —. Jęczmień 
browarny 7 — do 7’50, pastewny 6 — do 6 25. Owies 5’75 
do 6 20. Groch do gotowania 8-— do 9-—, pastewny 6‘50 
do 7— . W yka 5-75 do 6‘25. Bób 8-— do i i  —. Hreezka 
7 do 7 50. Kukurudza stara 5’75 do 6"—, nowa 4-75 do 
5 25. Rzepak zimowy 10-50 do 10-75, jesienny —•—, letn i 
13 — do 14-—. Lnianka 91 — do 9’25. Nasienie lniane 
12 do 12‘50. Koniczyna 42’— do 52. Kminek 55'— do 

■ Anyż płaski 29’—do 33. Spirytus za 10.000 litrów  
procent. Gotowy 24’/4 złr. — ent. W alu ta : marek 61"60 
rubel 126’Yj , napoi. 9-991/,.

Usposobienie niezmienne.

Przegląd polityczny.
Lwów 11. marca.

Obecnie wakuje pięć manuatów poselskich 
do Rady państwa. Ptesse dowiaduje się, że o 
mandat poselski miasta Krakowa, opróżniony 
skutkiem śmierci M. Zatorskiego kandydować bę­
dzie hr. Artur Potocki.

Słychać, że p. G r o c h o l s k i  po przybyciu 
do Wiednia ma interpelować Rząd w sprawie 
ugody indemnizacyjnej państwa z Galicją.

Donoszą nam z W iednia: Prezydjum niż- 
szo-austrjackiej Izby handlowo-przemysłowej w 
Wiedniu rozesłało zaproszenie do wszystkich 
austrjackioh i węgierskich wystawców, którzy 
odszczególnieni zostali na wystawie v» Antwerpji, 
aby w piątek tj. 12. m arca o godz. 7. wieczorem 
zgromadzili się w sali Izby, celem uroczystego 
wręczenia im przyznanych premij. Uroczystość 
ta odbędzie się w obecności protektora austrja- 
ckiej części wystawy, arcyks. K a r o l a  Lu -  
d w i k a.

Tagblatt donosi: Staraniom  „hofrata" Adolfa 
Dobrzańskiego, który w Wiedniu działa z ramie­
nia petersburskiego Towarzystwa panslawistycz- 
nego, powiodło się, przeszło 50 rodzin czeskich 
w Wiedniu zamiuszkałych, zniewolić do przyjęcia 
prawosławia. Akt przejścia ma być wkrótce z 
wielką odprawiony pompą. Na cele tej propagan­
dy komitet panslawistyczny złożył do Jysiozycji 
Dobrzańskiego 50 000 rubli

Nette fr . Presse pisze: M.nisterstwo wojny 
zrobiło spostrzeżenie, że w poszczególnych kor­
pusach wojskowych objawia się częściowo dążność 
do tłóiuaczenia taktycznych nazw regulam inu 
ćwiczeń wojskowych, tudzież terminologii re­
gulaminu służbowego, zwłaszcza drugiej tegeż 
części (służba połowa), na język pułków i do 
używania tak przetłómaczonych wyrażeń w czasie 
służby. Otóż reskryptem z dnia 26. lutego br. 
Nr. 714, poleciło Ministerstwo komendantom 
czuwać nad tern, aby taktyczne i techniczne na­
zwy tych regulaminów nie były zastępowane 
przez wyrażenia, przetłómaczone na języki kra­
jowe i aby w szkołach wojskowych starano się 
o to, iżby żołnierze znali na tyle język służbowy, 
jak to regulamin służbowy (trzecia część punkt 
2) i instrukcja dia szkół wojskowych przepisują.

Jeden ze współpracowników Pesti H irlap  
miał rozmowę z posłem k i  eg  e r e m.  Tenże 
oświadczył, ie  ustawa o pospolitem ruszeniu 
musi być stanowczo przyjętą ze względu na 
bezpieczeństwo monarchji. Pokój bynajmniej nie 
jest zagwarantowanym mimo związku austro- 
niemieckiego. Sam twórca związku hr. A n- 
d r a s s y  pewnie się teraz na związek ten zapa­
truje inaczej, aniżeli dawniej.

Z Wiednia donoszą: Rząd austrjacki w ro­
kowaniach ugodowych z W ęgrami poczynił jak 
najdalej idące ustępstwa w kwestji nafty rum uń­
skiej, oświadczając, że dalszych ustępstw zrobić 
nie może, gdyż naftowy przemysł galicyjski mu­
siałby zupełnie upaść. Rząd węgierski nie po­
czynił ze swej strony żadnych ustępstw. Dziś 
(tj. wczoraj) odbyło się posiedzenie ministrów 
austrjackich pod przewodnictwem hr. Taaffego.

Politik donosi, że rokowania rządowe między 
Austrją a Węgrami toczą się dalej w drodze pi­
semnej i dotyczą jak wiadomo przeważnie spra­
wie cła od nafty. Doniesienie pism opozycyjnych 
o poważnej różnicy zdań między obu Rządami 
mają być według zapewnienia pism półurzędo- 
wych przesadzone.

K o m i s j a  w o j s k o w a  Seimu węgierskiego 
ukończyła ua posiedzeniu dnia 8. bm. obrady 
nad projektem do ustawy o pospolitem ruszeniu. 
Za zgodą m inistra honwedów uchwaliła komisja 
kilka zmian dość ważnych^ Postanowiono między 
innemi, że ci, którzy w ykupien i zostali od obo­
wiązku w ojsk ow ego , nie m ogą  być użyci do uzu­
pełnienia arnaji i honwed«w; dalej, że ci którzy 
w 17 i 18 roku życia służyli jako ochotnicy, 
uwolnieni będą o dwa lata względnie jeden rok 
wcześniej od obowiązku służenia w pospolitem 
ruszeniu. W końcu postanowiono, że powołani 
do pospolitego ruszenia nosić mają trójkolorowe 
odznaki o barwach narodowych.

Minister węgierski ; F e j e r v a r y  zgodził się 
w komisji wojskowej na żądanie w sprawie wy­
kupionych od służby wojskowej po porozumieniu 
się z ministrami B  y  1 a n d t e m i W t l s e r h e i m-
b e m.  Na narodową odznakę trójkolorową zgo­
dził się na żądanie T i s z y, któremu w sferach 
najwyższych polecon» załatwić się jak najrychlej 
z tą sprawą w Sejmie.

Monde, organ katolicki wychodzący w P a ­
ryżu, zamieszcza w ostatnim  numerze bardzo 
sympatyczny dla Polaków artykuł p. Oskara 
Havard, który przypomina Francuzom, że nie 
tylko winni czuć dla Polaków sympatie, lecz, że 
tak. mają dla nich obowiązki, ponieważ podpi­
sali traktat wiedeński a reprezentant monarchji 
francuskiej na owym kongresie wiedeńskim po­
wiedział: „ie Francja byłaby pragnęła pełniej­
szego wymiaru sprawiedliwości, i że opłakuje 
przeszkody, które nie pozwoliły na tę naprawę.*

2e Francja opuściła Polskę — powiada p. Ha- 
v»id — to się na niej później srodze pomściło, 
gdyż Polska, jak była kiedyś przedmurzem 
chrześcijaństwa, tak ,amo byłaby później broniła 
Francji i nie dopuściła jej upadku. Autor wy­
rzuca Napoleonowi, ze popierał jedność Włoch, 
które przyklaskiwały upadkowi Francji i które 
dziś myślą o rozbiorze Francji, a za głupstwo 
uważał przywrócenie Polski. W końcu opierając 
si? na słowacn Montalemberta i Mickiewicza, 
mówi o przyszłości Polski. Kiedy gabinety m il­
czą, Francja katolicka nie zapomni swego obo­
wiązku, ale choćby i F rancja katolicka zdradziła 
swe posłannictwo — czyż Bóg nie jest najwyż­
szym sędzią ludów i królów? — „Nie pozostawi 
Bóg na zawsze rózgi karzącej po nad dziedzic­
twem sprawiedliwych." (Psalm 124.)

E l Globo, dziennik hiszpański, drukuje dużą 
rozprawę o pruskiej akcji przeciw Polakom. Au­
torem jest Emil Castelar, b. prezydent b. repu- 
Diiki hiszpańskiej', znakomity pisarz i naczelnik 
stronnictwa republikańskiego umiarkowanego.

Polityka Bismurka w obec Polaków ma być 
usługą wyrządzoną Rosji. Swemi represaljami 
zapędzi ich bowism w objęcia Rosji (?).

Ambasada niemiecka w Wiedniu odbiera co­
dziennie dwa razy biuletyny o stanie zdrowia 
cesarza W i l h e l m a .  Ostatni biuletyn nie donosi
0 polepszeniu, owszem miała się chrypka po­
większyć. Nie giozi wprawdzie pacjentowi żadne 
niebezpieczeństwo; w każdym razie stan jego 
wymaga największej troskliwości ze strony le­
karzy.

Do N . f r , Presse donoszą z Paryża : Na kon­
ferencji w Stambule ma być turecko-bułgarska 
konwencja oraz serbsko bułgarski traktat pokojo­
wy po prostu do wiadomości przyjętym. Konfe­
rencja międzynarodowej komisji w sprawie zmia­
ny organicznego statutu wschodniej Rumelji ma 
się odbyć w Berlinie.

Donoszą z Belgradu: Garnszanin ma po ra ­
tyfikacji traktatu pokojowego podać się do dymi-

1 sji, a Mijatowicz ma otrzymać misję utworzenia 
nowego gabinetu.

Do Tagblattu donoszą z Stam bułu: W do­
brach sułtana pod Brussą ma byi utworzona no­
wa wieś Bośniak Kioei dla emigrantów boś­
niackich.

W greckich sferach parlamentarnych pono­
wnie kolportowaną jest wiadomość, że Anglja po­
piera, a Trikupis działa w tym kierunku, żeby 
pod przewodnictwem Turcji przyszło do zawarcia 
silnego związku bałkańskiego. Turcja byłaby skłon­
ną utworzyć osobną prowincję z części Macedo- 
uji graniczących z Grecją. Tendencja związku 
miałaby być zwróconą zarówno przeciw Rosji, 
jak i przeciw Austrji, o ileby plany jakie na Sa­
lonik ę żywiła.

Telegramy doniosły o napadnięciu przez 
Albańczyków robotników pracujących przj budo­
wie kolei żelaznej z Uskiupu do W ranji. Wyda­
rzenie to zostaje w szczególnym związku z za­
warciem pokoju między Bułgarją a Serbją. Ruch 
w Albanji szerzył się na dobre, kiedy wybuchła 
wojna serbsko bułgarska. Komendant wojsk ture- 
csich wpadł wówczas na bardzo szczęśliwy po 
mysł odwołania się’ do lojalności Alnańczyków, 
którzy nie powinni przysparzać trudności su łta­
nowi w czasie wojny na półwyspie bałkańskim 
w którą i Turcja wmięozanąbyć może. Przewód- 
cy Albańczyków uznali słuszność tej uwagi i 
złożyli przyrzeczenie, że nie zakłócą niczem po­
koju, dopóki trwać będzie wojna m ięizy  Serbją 
a Bułgarją. Dotrzymali też słowa aż do chwili 
zawarcia pokoju, ale zadokumentowali odzyskaną 
swobodę akcji zaraz w pierwszym dniu, w któ­
rym odebrali wiadomość o podpisaniu aktu poko­
jowego w Bukareszcie, wspomnianym powyżej 
napadem.

M in y  wlasi JzisiMPols&C
(D) Wiedeń 11. marca. Z wszystkich stron 

donoszą o wielkich zawiejach śnieżnych.
Belgrad 11. marca. Król powołał radę ga­

binetową do Niszu, by się zastanowić nad zebra­
niem Skupczyny.

(D) Wiedeń 11. marca. Akademja umiejętno­
ści obchodziła wczoraj z wielką uroczystością 
dwudziestopięcioletnią rocznicę mianowania arcy- 
księcia R a i n e r a  swoim kuratorem.

M inister oświaty rozporządził, by odtąd w 
w szkołach średnich wykreślono ze skali klasy- 
fikacyj obyczajów notę „wzorowo". Najlepszą 
notą będzie „chwalebnie* ; ze skali zaś klasyfi­
kacji postępu ma być wykreśloną nuta „znako- 
mie e“, a najlepszą notą „celująco".

Telegramy biura koi-esp.
Wiedeń 11. marca. Na uroczystości jubileu­

szowej austr. Akademji umiejętności oświadczył 
arcyks, R a i n e r  w odpowiedzi na przemówienie 
prezydenta A r n e t h a ,  że będzie się zawsze 
starać o rozwój instytucji, która przynosi sławę 
Austrji.

Wiedeń 11. marca. Z powodu występującej 
coraz silniej cholery w okolicy Wenecji zarządził 
m inister han Hu siedmiodniową rezerwę obserw a­
cyjną dla prowenjencyj włoskich od granicy 
austriackiej do Anaony,

Zagrzeb 11. marca. Redaktorowie Pozoru 
B o z i c z  i R o r a u e r  skazani zostali za znane 
skandale w Sejmie kroackim, pierwszy na cztery, 
drugi na dwa miesiące ścisłego aresztu, tudzież 
utratę 300 zł. z kaucji. Skazani zapowiedzieli 
zażalenie nieważności. Obrońca dr. Z a h a r, któ­
ry podczas rozprawy występował gwałtownie 
przeciwko Trybunałowi, skazany został na karę 
pieniężną w kwocie 50 złr., którą też natychm iast 
złożył.

Berlin 11. marca. Nordd. M ig . Ztg. repro­
dukuje artykuł Koln. Ztg. o wzrastaniu szowini­
zmu we Francji i dodaje, że na stosunki|te nie mo­
żna dość często zwracać uwagi ze względu ua 
bezpieczeństwo Niemiec.

Berlin 11. marca. W Rajchstagu podczas 
dyskusji nau wnioskiem W i n d t h o r s t a  o uwol­
nienie posłów od przymusowego składania świa­
dectwa oświadozył sekretarz stanu B o e t t i c h e r ,  
że nie ma nic przeciw odesłaniu wniosku do ko­
misji, jednakowoż nie wątpi, że jednostronne żą­
danie Rajchstagu pozostanie bez skutku. Racu 
związkowa nie wypowiedziała jeBzczo swojego 
zdania w tym przedmiocie, jednakowoż Rząd 
pruski jest jednomyślnie tego przekonania, Ze 
artykuł 13 konstytucji (nietykalność poselska) 
nie uwalnia posłów od obowiązku składania w 
razie potrzeby świadectwa. Tylko Hstawą możua 
więc zmienić interpretację tego artykułu. Sprawę 
przekazano komisji. Wniosek M o I t k e g o  ty­
czący się zmiany ustawy o pensjach wojskowych 
odesłano do komisji z 21 członków. M o l t k e  
uzasadniając swój projekt wskazuje ua potrzebą 
utrzymania silnej armji celem poparcia pokojowej 
polityki Niemiec.

Belgrad 11. marca. M i j a t o w i c z  powrócił 
i  Bukaresztu z traktatem  pokojowym Wszyscy 
ministrowie wyjeżdżają za parę dni do Niszu na 
Radę gabinetową.

K ról M i l a  u ustanowił medal pamiątkowy 
imienia „królowej Natalji® dla kobiet, które od- 
szczególniły się przy pielęgnow aniu rannych żoł- 
nierZj.

Wenecja 10. marca. W czoraj zmarł jeden 
z robotników ua „Stazione maritime," wsirutek 
cholery.

Kolonja 10. marca. Volkszeitung ogłasza od­
powiedź biskupów niemieckich na pismo papieża 
z duia 6. stycznia b. r. Dziękują oui za pochwa­
ły, oddane katolikom pruskim i zaznaczają po­
trzebę szanowania wolności biskupów pod wzglę­
dem zarządu sprawami kościelnemi i wychowa­
nia duchowieństwa.

Paryż 11. marca. Pogłoska o dymisji m ini­
stra skarbu, nie sprawdza się.

Słychać, Ze Ludwika M i c h e l  i inui anar­
chiści przygotowują wielki mityng ua dzień 1 8 . 
marca.

Paryż 11. marca. Dochody pośrednich po ­
datków w lutym są o 10Vj miljona niższe ani­
żeli były preliminowane. Deficyt od 1. stycznia 
wynosi 23 miljonów.

Paryż 1]. marca. Między Mentoną a Monaco 
zderzyły eiś dwa pociągi osobowe. Wiele rannych 
i zabitych. Dziesięć wagonów zdruzgotsnycn

Wiadomości giełdowe.
Wieaeti duia 11. marca godzina 10. miu. 35. Akcje

kredytowe 298’90, Anglo-Austr. . Akcje banku Union
7380, Kolej Karola Ludwika 211T0, P,radu. , 
Renta papie. ">.» 86 30, Listy zastawne gali o. nipot.
103*50, 41/* GalieyjsLi bank krąjowy 93 50, Obligi 41/a°/0 
pożyczki krajowej z roku 1883 9 2 —, Losy z roku 
1864 — , Napoleondor 9-99, Rubel papierowy 1-261/,.  
Uposobienie: chwiejne.

W teaeu  dnia 9. marea godz. 1 min. 45. Akoje alp 
tow. górn 3150, Węg. akoje kredyt. 304-75, Akcje .nglc 
auscr. 118'—, Akcje banku Union 7350, Akoj« K oia 
Lidwika 211*— Akcje kolei północnej 237 25, Akcje kol. 
południowej 126 50, Akcje kolei Alfóldzkie; 191 50, Akcje 
otaziobtón 256‘50, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
23oJ—, Akcje kol i węgier. północno-wschodniej 179 79, 
Wiedeńskie losy 125 75, Akcje kolei Rudolfa —•—, Akcje 
kolei Albrechta — •—, Węgierskie obligacje państw, 
w złocie 74-75, Galicyjskie „Mig. indemn. 105-25, Losy 
regulacji Cisy 125-10, Losy Landerbanku 116-10. Węgierska 
renta 104-87, Akcje banku związkowego 111'50, Akcje banku 

' obrotowego —•- ■, Akoje kolei węgiersko-galicyjskiej — —, 
Akcje kolei pańs wowej —•—, Rubel papierowy 1"26‘/*, 
Węgierskie losy 12175, Marek niemiecKi —■— . Usposi - 

' bien'e : bez ruehu.

Wiedeń dnia 10. maroa godz, 5. min. 5 i. JednolLy 
dług państwa w banknotach 86*20, w srebru 86 26, Renta 
w ..łocie l i i '8 0 , 5*/0 astr renta "lareow* 10185, Akeje 
banku wiedeńskiego 871 —, kredytowego 297-80, Londyn 
125-95, Srebro —•—, Napoleondor 9P99, Dukat ees 
men. 5*92, 100 marek niemieckicb 61-62.

B erlin  dnia’ 10. marca godz. 5. min. 35. Rosyj„ki 
banknoty 20440, Akcje kredytowe *9750, Lombardy 
207-—, Galicyjskie 85-80, Kolei rumuńskiej 64*45, Austija- 
ekie banknoty 162-30. Po zamknięciu g iełdy: kredytowy 
— —, Lom lardj —•—.

Petryk Renta 3•/„ 81-92.
Telegram y zbożowe dnia 10. marca. — W i e ­

d e ń :  _Ps«.eniua — •—, do — •—, złr., żyto — ■— do —1-—  
z łi., jęczmień — •— dc — •—■ złh , kukurudza — ‘— do 
—‘— *łr., owies — •—  na — •—, okowita pr. 10.000 litor 
procent 24-50 do 24*75 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
kilogramów >i.a wiosnę) 8*31 do 8-33 złr., rzepak 
(na grudzień) —■ — złr. B e r l i n :  Fszeia a i l l ł a  
(kwieeień-msj) 155 50 m., żyto — — m. spirytus
loco 36'30 m., olej r*ej akowy — — m. P a r y ż :  mąki 
195 klgr. 47 40 fr., olej rzepakowy — , spirytuc — -■— fr

N afta, W i i i e ó :  dnia 11. marca: 1325 do 1350. 
B r e m a :  6'75 do — . H a m b u r g :  7‘30 na marzec 
3 70 na „ierpieó-grudzień 715. A n t w e r p j a :  na marzec 
— . N o w y - Y o r k :  7-‘/t. F i l a d e l f i a :  7-»/4.

Przyjechali do Lwowa
dnia 11. marca 1886 r.

HOTEL FRANCUSKI. H. ks. Lubomin,ki, z Bakoń- 
czyc S. br. Brunicki, z Zaleszczyk. I. Jełowicki, ze Z l 
sławie. I, Rasy, z Podbajec. F. Kuscbee, z Rosji. O. Skrzy­
necka, z Rosji. E. Mrrkns, z Wiednia.

HOTEL ŻORŻA. B. Komarnicki, z Poooeza. M. Za­
krzewa! •, z Wiktorowa. K  Potworowski, z Chorostkowa. 
Dr. B. Gałaeki, z Tarnowa. P  Szymborski, ze Stryja. 
W. v. Bavier, z Łomny.

HOTEL EUROPEJSKI. Dr. Filipowski, z S o k a ls t 
M. Scbidlsf, z Wiednia. H. Hirsch, Niemiec.

HOTEL LANGA. J. Barański, z Łukawicy. Ł  Hein­
rich, z Żółkwi. L. Bucbbindsr, z Pragi. J. Kownacka, z 
Mościsk.

HOTEL WARSZAWSKI. L. hr. Starzyński, i  Pod 
Lamienia. R. Tomaszyński, z Tłumacza.

■ajobtolej
alkaliczne woda mlueralua

S T t C T k ^ l f l W k
napój os?eżwiajRcy stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobach szyi 
katarach io';dka I pęcherza.

Henryk M.ittoiii, Karlsbad i Wiedeń.
Główny skład u Piotra Mikolascha we Lwuwie.

Apteka RUCKEK1 we Lwowie
poleca (1)

Specjalności i środki uniwersalne flrancuskia
inno, jak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane.

3 ° / o  Ł  O  S  Y  
austrjackiego E inku Luedytowego ziemskiego 

rocznie 6 oiąguień 
Główna wygrana złr. 50.000

jako też 1067 1—0 2
4 °/0 Ł  O  S  Y

w ęgienkiego han Ll hipotecznego
rocznie 3 ciągnienia

Główna wygrana złr. 50.000
korzystne dla lokacji kaucji spr*ełajem y po niże 

kursu dziennego

SO K A li i  LU JE N
[•ON BANKOWY I KANT0B WYMIANY.

Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji, ta k ie  za zaliczką.

CZEKOLADA MASSONA
w P aryżu.

Czekolada z tej fabryki za’ei,a sie przez wybomeąc 
gatunku materjały do wyrobu jej użyte, a mianowicie 
najprzedniejszy gatunek Kakae i najczystszy enLiei', przez 
s t ,ranne tarcie Kakao i wykwintny zapach Otrzymała na 
wystawach światowych pierwsze nagrody, zalecana przez 
najeławniejezych lekarzy jako pokarm wzmacniający dla 
osób wątłych i osłabionych; t .ikolada Masson’ t maną 
jest i  rozpowszechnioną w całym świście. Najczystsze 
Kakao w proszku przedniejsze od wszoikich innych pro­
duktów te jo  rodzaju.

We Lwowie w cukierniach pp. Rotlendera, Hausera 
i Bieniedzkiego, Kosteckiego i w pierwszorzędnych han­
dlach towarów korzennych. 1104 1—0

B iuro kontroli
retiam adf i kalkulacji frachtowej

D. MAJSTDLA
w  K r a k o w ie , R y n e k  l. 1 5

udiiela informaeyj we wszelkich sprawach 
kolejow ych, rewiduje listy  frachtowe 
z ostatnich la t 3 bezpłatnie, a wrazie za 
wiele ściągniętych należytośei frachtowych 

przez koleje podejmuje reklamacje.
Program  warunków wysyła opłacony.

14u3 1—4

Poszukuje się dzierżawy
w bliskości Przemyśla lub Jaro­
sławia najwyżej do 800 morgów 
ornej dobrej gleby z dobrem 
budynkiem mieszkalnem i dobre- 
mi budynkami gospodarezemi.

Zgłoszenia pod adresą: K. S. 
poczta Pruchnik. 3_3

Wstrzykiwania i kansnłki z roślin
MATICO

w  s ł a b o ś c i a c h  m ę s k i c h  
l ią j  s k u t e c z n i e j s z y  ś r o d e k .

Flakon wstrzykiwań 40 ent. Ka­
psułek 80 ent. 1003 l l —O

Poleca
apteka pod „Lwem“ we Lwowie

obok Brygidek

K. KRZYŻANOWSKIEGO.
Zamówienia z prowincji uskute­

cznia się odwrotną poczty.

Państwo Zassiw pod Czarną
rozsyła za zaliczką

i nasi
Jednoroczny sośninę po 80 ct., 
dwuletnie świerki 1 zł. 50 et., 
akacje 2 zł. 50 ct., olszynę 
3 zł. za 1000 sztuk. Wyborne 
nasienie sosny 1 zł. 30 ct., 
świerka 67 ct. za 1 funt — 
oraz sprzedaje na miejscu pię­
kny zarybek Karpi królew­
skich po 1 zł. 50 ct. za kopę.

1342 8—20

PLASTER THAPS1A
PP. LEPERDRIEL-REBOULlEIU

KTÓRZY &A 1260 WYNALAZCAMI

Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytoryum Oesar- 

;wa przez Departament Medyczny w 
PeterRDurgu.

Plaster ten lec-y Katary, Kaszle, 
zapalenie ćyohawrk, ptuo I optaemj, 
bóle reumatyczne, cierpienia kr“;u pa, 
clerzowego, etc., etc. ‘

Jest to znakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jakie sprawia 
i dlatego joat często podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypadków przypi­
sywanych zwyczajnie z cała słusznoś­
cią lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
ka dym pi tatrze aby się znajdowały 
podpisy

C i

Do nabycia we Lwowie w aptekach pp. 
Zygmunta Ruckera, Jakóba Beisera, P io­
tra Mikolascha i Wewiórskiego.

S irop  du
D^FORGET

u ij w» się z najpo 
my siniej szym sku­
tkiem przeciw k a -

 szlom npwr-
(izywyni, katarom, kokluszowi, 
nerwowej irytacji naczj p ła ­
cowych i wszelkim cierpie­
niom piersiowy m. Lekarze paryscy 
zawsze - pomyślnym skutkiem go przepi­
sują. Lylojzki od kawy jest dostateczną.

Dostać można w Paryżu u dr. C hatle, 
ruo Vivienns 36. — We Lwowie _ w apte
kach pp. P . Mikolascha 
dawniej Nahlika.

i  W ew iór- k it, o 
1043 20—0

s i . d  musi się koniecznie kuj ować kawę 
1 1 1  Ceylon po 2*08 ct. za kilo, by dobrą 
I  K  i aromatyczną kawę mieć, wprawdzie 
Ceylon jest najszlachetniejszy gatunek w 
kawach, pomimo tego są też tańsze kawy 

aromatyczne i bardzo dobre.

Handel

Najnowsze złotem tkane

Kapy na stoły,
poduszki na kanapy

aksamitne, sukienne i jedwabne,
po bardzo umiarkowanych renach
poleca znany z taniości i rzetelności 

MAGAZYN 1082 u  5.0

M . W  B I  N
we Lwowie, plac Trybunalski 1. 1.

we Lwowie
p o l e c  a

franco opłaconej do każdej stacji 
pocztowej w k ra ju :

5 kilo Kawy R io .........................................6.40
5 „ „ S a n t o s ................................. 6.80
■5 „ „ Colomi a ..............................7.20
5 „ „ P o r to r ico ............................. 8.—
5 „ „ Cuba wyśmienitej . . . .  9.20
5 „ „ Ceylon drobniejszej . . . 9,60
5 „ „ Ceylon średniej . . . 10.00
5 „ „ Ceylon grubo z:arnistej 10.40
5 „ „ Złotej Juwy prawdziwej 10.40
5 „ „ Ceylon perłowej . . . .  10.40
5 „ „ Mokki arabskiej . . . .  9.60

Szanowna Publiczność wybraw­
szy sobie z powyższych gatunków 
kawy jeden gatunek może przy ta­
niej cenie wyśmienitą i aromatyczną 
kawę mieć, me zważając na różne 
protekcje i zbałamucenia krajowe i 
zagraniczne. 1210 8—0,

Bona Francuzka
poszukuje posady do małych dzieci 
na cał] dzień lub kilkogodzinnej 

konwersacji.
Blizsza wiadomość pod 1. 6, ul. 

Piekarska, drzwi na prawo od frontu.

Wyszło z druku dzieło

A lfreda Yaąueta
Profesora Uniwersytetu Paryskiego 

obecni* członka senatu

Religja
Własność 1 Rodzina

z paryskiego wydania 
za pozwoleniem autora przetłumaczył

S T , Ż U K K O W 8 K I .

1405 S k ł a d  g  1 6  w  ł  y  1—2

Librariu du Luxembourg
3. rue des Gracls-Augustins, Paru  
i we wszystkich księgarniach polskich.

Cena 2 złr. 50 ct. i  pocztą pod 
opaską rekomendowaną 3 złr.



4 DHESrOE WiLaŁ.

C łie m lc z n  © T_.a,loora,toróii ru
aptekarza i chemika

ADOLFA H U S S I Ł A
w e L w o w ie , p r z y  u l ic y  K a r o la  L u d w ik a  U 7, 

przyjmuje

wszelkie w zakres chemii wchodzące rozbiory
i utrzymuje na sułtdzie

rozm aite środki toaletowe:
pudry, ła b ęd z ik i, w odę ateń:,ką p rzec iw  łu p ieży  w c  w ło sa ch , 
w odę k on w aliow y  d > tw arzy , r ó ż u 1 perfum y w ła sn e g o  w yrobu , 

tudziuż fran cu sk ie  i a n g e  L k ie  A tk insona,

WODĄ kolońską
p rzew yższa jącą  dobrocią  tak  zw an e  „praw dziw e.®

Szczególnie niezrównanym je s t:  1295 9—0

! ! ! Zapach lasów jodłow ych ! ! !
do rozpylani i w pokojach *r celn odświeżania powietrza — przewyższa 

dobroć*; wszelkie tym podobne zagraniczne wyroby.

M ydła toaletowe i  glicerynowe
w wielkim wyborze od 10 ot. do 1 zł. 50 ct.

B V *  Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. " W

M E B L E  pod gwarancją.
Najrzetelniejsze i najtańsze źródło! 

Wysełka mebli na wszystkie części świata
en gros i en dótail 1353 3—12

T E O D O R A  D m O v J ( A  W ied n iu
I. Bezirk. \V ipplingerstra„se Nr. 2S.

B V  C e n n i k i  g r a t i s  i f r a n c o ,  m

N ajtaniej i w największym  wyborze

O ł r u s t k i  z i m o w e ,  
J E la ic iy  a n g i e l s k i e

p o l e c a  1016 1

Magazyn F. Knaner 1 Syn
•d złotym Lw em 0 we L wowie, plac K apitulny.

Ważne dla 1 właścicieli maszyn i ełoiomów.
Oferajemy frankc do każdej stacji kolejowrj w k ra ju : 

pod wójbic odkwaszony olej wulkaniczny J»*o najtańsze •• - ' 
rowidło do wszelkich u a .z ia  i w ogóle do każdego przem ysłu  
za IOO kig. złr. 18 z beczką. 1407 1—0

HUBNER i  H AN KE we Lwowie.

C. k. nprsywil. uadworua fabryka powozów ||

SCHUSTALA i Spółki «
w  3 ł T e a s e l s c L o r f ,  _

zaopatrzyła swój skład u e In ecw ie , £ r z y  u licy  K arolu , T ju du ika  l. 5 , S  
P w najnowsze pcwozy, jako to : Tyczki, faetony, ka.ety, „coupees". landaucry, d ?  
k  fw-ei „ ly do po ^o ie t.a - węgierski wózki, tarantasy i t. p., po ile możności 
1 s lik k k  cen>« h. «
*  Zarząd magazynu przyjmuje także wmelkis zamówienia na uprząż,
p  siodła i wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konno i wykonywa ta- ĘĘl 
fc kowe sumiennie i w najkrótszym ezasie. 1012 21—0 Jk

i  » # # # # » » # # # # # »

Płyty  gumowe z w kładam i lub bez, k ilo  złr. 9 i 1*50.
Si uurj gumoweddo dychtowania, kito złr. 2*50 1 2*70.g

oo r a

*  is  3£ » 
** Ok
X

Banty bilardowe angielskie z gumy czerwonej

we Lwowie

peleca skład fabryczny 1390 2—0

R .  K R I M M E R A  Hotel Żorża.

| j  Galicyjski Bank k red y to w y
fl począwszy od dnia 17. Monada 1885 r.
><
H1A
iA
t

4o

W sali Kasyna miejskiego
we Środę dnia 17. Marca b. r.

PIER W SZY  W IECZÓ R

HISTORYCZNO-MUZy KA i n y

Sztoły muzycznej L. MARKA.
P  R  «  G  n  A  M  :

1. a) G. Frescobaldi (1591) Corrente.
b) B. Lully (1633) Giguc.
c) N. Porpoia (1685) Fuga.
d) Matheson (1681) A ir.
e) G. Benda (1721) Minuetto.

2. a) F . Couperin (1668) La Favorite,
Chacone.

b) J . Pb. Rameau (1683) Les moisso-
neun-, Rondeau.

c) J . Pb. Rameaa Menuets.
3. a) G. F . Handel (685) Gigue.

bi F. Em. Bacb (1710) Xenopbone.
c) J . Chr. Bach (1735) Gayotte.

4. W. A M ozart: Rondo A-moll.
5. L. von Beetboven: Sonatę op. 58.
6. F r. Chopin: Scherzo Fis-m oll.
7. a) vVagner-Liszt: Spinnerlied. 

b) Ch. M iku li: Revene.
ej MoszkowgKi: Yalse.
d) W ł. Ż e leńsk i: Mazurek.
e) Nuskowik Krakowiak Nr. 7.

8. a) Ilen se lt: E ludes: Repos d’amour,
Si oiseau jetais.

b) M oniuszko: Polonez.
c) L. M arek : Scherzo op. 10.
d) K. M ikuli: Ballada.
e) B rahm s: Capriccio.
f) G rieg : L ied-Transeription
g) W eber-T ausig : Invitation a la danse.

Początek o godzinie 6. wieczór.

Biletów dostać możua r  księgarniach pp. 
Gubrynowicza i Schmidta, Seyfartha i 

Czajkowskiego.
Krzesło 50 ct. — W stęp na salę 30 ct. — 

Dla członków Kasyna lista  otwarta.

Czysty dochód przeznaczony 
na cel dobroczynny.

Zamiana korzystna wioski
około 400 morgów na folwarczek stu mor­
gowy lub domek z gruntem i ogrodem 
przy mieście. W arunki dopłaty korzystne.

A dres: Józef L. IOO post. rest. 
Lwów.

„ŚV IG U SA “
dwutygodnika nm.orystycenego

wyszedł Sfr. 5. z bogato kolorowanemi 
ilustracjam i.

?r_sa  polska jako t o : „Dziennik 
Polski," „Kurjer Lwowski," „Nowa 
Reforma," „Tygodnik Illustrowany," 
„Bluszcz," „Kłosy" itd . uznały „Śm igu­
sa" za wyborne pismo humorystyczne.

Adres R edakcji: u w ó w , h a l ic k a  
l. 46.

Prenum erata kwartalna tylko  
1 złr. 20  ct.

Z arząd ca  dóbr.
Pragnę zmienić posadę, i przyjmę Zarząd 
majątku Jestem w sile wieku, praktycznie 
i teoretycznie uzdolniony, z dobremi polece­
niami. Łaskawe zgłoszenia przyjmuję pod 
literam i L. M. poste restante Krasne 
stacja kolei żelaznej. 1—1

1409 1—8Jasienie

Oberndorfakicli
w cenie po 30 cnt. za 1 kilo, 
jest zawsze w dowolnej ilości 
i dobrym gatunku w Państwie 

Tłumacz do nabycia.

W  K likow y
pod Tarnowem, pół godziny jazdy od stacji 

kolei jest8 szttl Biwjcl hut i jałóiret
rasy Sbortborn na ocieleniu do sprzedania. 

Również jest

ogier arabski
piękny i silnej budowy w czwartym roku 

do nabycia. 1404 1—5

^ L A W Ę
lep szą  jak  praw dziw e i n iep raw u z iw e

„SYR IU SZE “
pół kilo po 75 i 80 cnt,

poleca 1025 30—0

HANDEL KORZENNY

ST. WGjillMSIltGO
ró g  u l i c y  Cliorążczyzny.

J A N  1 H N A T O W J C Z
p  o  1 e  o  a.

niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne,
odszczegolnione 6 medalami Zasługi i 2ma dyplomami uznania.

M  A  f i r W O T T A T  A  ®kóra popryszczona, szorstka, nieró- 

woność no»a i pohozkow bezpowrotnie usiępuje. — Flako , złr. 50 cnt.

OKIENTALINA (pudr płynny,
nadaje twarzy piękną i p rz y je w ą  białość, odświeża pł«ć i konserwuje. Cena 

1 złr., gąbeczka 10 ont.

Białe i  piękne ręce!!!
otrzymuje się p o  k i l i u r a z o w e m  n a t a r c i u  1001 12-0 6

K R E M E M  R O ŚL IN N Y M
słoik 80 e e n tÓ T

Zarzuca e t n i c z n i
posiadający studja rolniczo i kilkunasto­
letn ią praktykę w swym zawodzie, skrom­
nych wymagań, szuka posady od 1 kwietnia 

1886 r.
Ofertj przyjmuje W ny I I .  J a s i ń s k i ,  

Lwów, Objazd 1. 6, I. piętro. 1386 3—3

U znaną pow szech n ie  n a jlepszą

masę do zapuszc zania podłóg
puleeają

H U B N E R  i  H A N K E
■we Lwowie.

O dsprztda ,}ącym  d a je m y  o d p o w ied n i ra b a t. 1069 21—0

o o o o o o o o o
X<T a ^ ł a . d . e r . o -  0

DRUKARNI POLSKIEJ
Już opuściły prasę:

M m  w Sejmie nutii id p ik  r t ”
dosłowny przekład z urzędowego stenogramu, 14 arkuszy druku.

Cena egzemplarza 1 złr.
Do nabycia w oi.nkarni Polskiej ul. Jagiellońska 1. 16, w Adm inistracji 

„Dziennika Polskiego" i we wszystkich księgarniach. 1400 3—3

oooooo

Telefony.
Zamówienia na instalacje tele­

foniczne na prow incji, w miejskich 
strażnicacn pożarnych, zakładach fabry- i 
cznych, zdrojowiskach, kopalniach, zarzą 
dach gospodarczych, w zamkach, hotelach, 
mieszkaniach ptywainycli i t. p. przyjmuje 
i wr,kom ij0 pod osobistem kierownictwem

Władysław Dunin
inżynier, elektro-technik 

we Lwowie, ulica Trybunalska l. 4.

Do wydzierżawienia.
1. FOLWARK STRONIOWICE
w objętości 26'. mórg łąk i ornych poi, 
obszary około folwarku w jednej parceli — 

od Przem yśla 14 kilometrów oddalony.

2. FOLWARK DHOZDOWICE
mający pola 547, łąk  63 morgów z tych 
ostatnich okcło 40 morgów sztucznie nawo­
dnianych, cały obszar v dwóch parcelach 
blisko siebie położonych, od Przem yśla 
6 kilometrów odlalony od przestanku 

kolejowego Hermanowieo.
Blizszo szczegóły udziela Zarząd Dóbr 

J . O. Adama ks. Lubomirskiego w Miżyńcu 
poczta Miżyniec. 1380 2 — 3

GRYSIK TOALETOWY do mycia rąk
dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 ent

Proszek do czyszczenia paznogci
dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku Pudełko 25 cnt.

WODA LILIO W A.
Od najdawniejszych la t jes t najdoskonalszym środkiem do upiększania twi 
rzy, wywiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek zmarszczki, 
przez co płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną usuwa plamy wątro- 
biane, żółtość twarzy i ostudy, skórze nadaje kolor młodości i Świeżości. —

Cena 1 złr. 50 cnt.

WODA POZIOMKOWA 00 HYClA TWARZY,
a zamiaiY zwykłej wody, która jak wiadomo zawiera wiole w apna; przezco skóra 
|  staje się szorstką, grubą i trac i przejrzystość. — Flaszka */, liira  25 out.

Nabyć można we L W uW IE  w sklepach własnych ulica 
Kopernika 1. 3, HAel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. 
W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. W CZEB NIO WCACH Rynek 
1. 2, -  oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach

O C I A C
iE oM lo kuracyjny 

Fine Champagne
s najsławniejszych domów to Cognac

c
Salignac et Comp. 10 letni flasz, złr
Bouteleau et Comp. 15 „ „ „
Meukow et Comp. 20 „ „ „

„ Carte d’or 25 „ „ „
Boutoieau et Comp. 25 „ „ „
Sailguac et Comp. 30 „ „ „

2.50
3.—
3.50
4.—
4.50
5.—

W I N A
stare  tokajaaie, zieleniaki, bordeaux, 

reńokie i szampańskie
o n a j s ł a w n i e j s z y c h  p i w n i c
1002 8—0 polecają handle

St. Markiewicz
we Lwowii, w Rynku 1. 42 i

Sadłowski i Markiewicz
we Lwowie, w Rynku 1. 23.

d S  W i l i 3
ZawiiZawierające Pepluny pepsinowe.

(M ięso  w o lo w e  g tr u ie io n e  i  ła tw e  d o  t is s y tn ila c y i .)
Dozwolone dla sprzedaży w Rossyi.

Pokarmy powszechnie używane, w obec. soku żołądkowego, przemie- 
niaja się na tak zwane peptohy, które łatwo wchłaniają s ię , przechodzą 
bezpośredn.o do krwi i służą do wytworzenia tkanek, mięsni i kości.

Jeżeli żołądek jest chory, to niema odpowiedniej energii ao tra­
wienia pokarmów. Otóż pan Chapoteaut otizymuje peptony za pomocą 
działania Pepsyny na mięso wołowe; owe peptony są najzupełniej 
podobne do tych peptonów, które powstają w żołądku, dia tego też 
nmgą służyć za środek odzywny dla bardzo ciężko chorych, nawet 
wówczas, kiedy żołądek żadnego pokarmu nie znosi. A w ięc wspo­
mniane wino peptonowe znajduje zastósowanie : u chorych uiedit- 
krwistych, u suchotników, u chrp.ących na żołądek, u chorych znajdu­
jących su, w okresie uzdrowienia, u osób olerpiąoyoh na srak apetytu, 
u czujących wsirgr uo jadła lub u oałibionych w skutek oipzklsj pracy, 
chorób przebytych lub też w skutek niedostatecznego oóżywinma

Przy użyciu wina peptonowego zwiększa się ilość mleko u matek 
karmiących, dz.ecko o wiele łatanej rośnie, a waga jego ciała znacznie 
się zwiększa, wino to doskonało odżycia ludzi w podeszłym wieku 
jako też ctiorych na cukrzycę.

Skład w Pktyźu, 8 , rue Vlvienne, jak również we wszystkimi możniej­
szych aptekach.

75ZSBO*

We Lwowie w aptokaeh pp. Mikulascha, W ewiórskiegn, Ruckera i Beisera.

Apteka pod Gwiazdą PIO i RA MIKOLASCHA we Lwowie,
poleca między innemi następujące środki lekarskie, dyetetyczne i kosmetyczne, bądź własnego wyrobu, bądź też sprowadzane, która^mają wartość

rzeczywistą na doświadczeniu dfugoletniem opartą:
Apteczki homeopatyczne

w ziarnkach Dr. Lutzćgo w Cothen i w płynie właanego wyro­
bu o różnej ilości środków, także środki pojedyncze w płynie i 

w ziarnkach.

*Wody lecznicze musujące
A L K a iJC Z N Y , na przeróżne katary , kaszle itp. ŻELA ZISTA  
przeciw błędnicy, niedokrewności itp. GORŻKA na rozwolnienie. 
MAGNOWA przeciw kwasom żołądka, zgadze itp. SAJ.IOYLO 
WA przeciw bolom nerwowym artrytycznym, febrze itp. L ITO ­
WA na cierpienia pęcherza i nyrek 'itp. ‘JODOW A i BROMO­
WA zawierające jodu luo bromu daleko więcej jak rodzime wo­
dy Iwonickie, Rymanowskie, Hallsnie itd. — CROMOWA Dr. 
Giintza przeciw sinh /lis , wreszcio LIMONIADA ANGIELSKA 

MUSUJĄCĄ, łagodny środek rozwalniający.

Olej rybi z miętusa
,zy środek dla 

*ały który często 
artośei leczniczej.

naturalny, nieczyszczony, ale prawdziwy, nai 
dzieci limfatycznyeh i szkrofulicznycli, ol

nawet nie jes t olejem rybim, nie m

W
fi
n

1S
io Asygnaty kasowe

z 30 dniowem wypowiedzeniem,

Asygnaty kasowe
z 90 dniowem wi powiedzeniem.

2 Z D 3 7 T e l 2 : c j a ^  [H j

Wódka francuska
bez soli i z solą według przejioii W. Lee sporządzona, ma być 
środkiHm znamienitym w przeróżnych dolegliwościach tak we­

wnętrznych jakoteż zewmetrznych.

^Preparaty salicylou e
PROSZEK do ZĘBÓ W  salicylowy i WODA do ZĘBÓ W  i ust 
salicylowa, są środkami konserwnjącemi zęby i dziąsła, obronią 
od psucia się zębów, niezizą zarodki próchnienia i odbierają 

oddechowi woń nieprzyjemną

*Warhnrga Tynktura przeciw febrze
dawno znany, pewny środek przeciw zimnej febrze, także P I­

GUŁKI podobnego składu.
Laseczki przeciw Migrenie i Po-Ho.

środek chiński przeciw migrenie, do nacierania nerwu bolącego, 
skroni za uszami.

*Pi-oszek ilakerNki
(Fiaker Pnlver) 

środek ludowy przeciw kaszlom , chrypkom i duszności.

*Woda kolońską
znakomitej jakości, równająca się wyrobom różnych farinów, ale 

o połowę tańsza.
Ható cudowna Hamburgka

bardzo dawny środek przeciw ranom różnego rodzaju.

Esencja do ócz Rom ershausena
oryginalna, środek wyborny przeciw osłabieniu wzroku, zapale- 
_________________________ niu ócz itd._________________________

Ekstrakt Oliwy slueliu
w różnych wypadkach upośledzenia słucliu , po chorobach lub 

wskutek przeziębienia. ______ ______

Yestle'go Pokarm  dla dzieci
zastępujący całkowicie POKARM z PIER SI.

Mleko zgęszczone
nadające się toż samo jako pokarm dziecięcy, lub też w podró- 
__________ży i w okolicach nieobfitujących w nabiał.__________

Pom ada Alcaloide
wynalazku P io tra  Mikolascba wyborny środek przeciw wypada- 

_________ niu włosów i na wzmocnienie porostu.

Mwrasa płyn wzmacniający włosy
może być użyty sam przez się lub wespół z puwyższą pomadą

^Proszek mięsny
znakomity w przypadkach osłab ien ia , w chorobach wycieńcza­

jących lub w rekonwalescencji.

Wata go&ćcowa Pattisona
do okłidania członków gośćcem lub reumatyzmem nawiedzonych.

Olejek ze szpilek sosny naszej 
i Olejek zc szpilek sosny alpejskiej

(Latschen Kieferól) 
służą do napełnienia pomieszkania zapachem drzew szpilkowych 
który to zapach działa zbawiennie na płuca i wszystkie organa 

oddechowe Używa się za pomocą rozpylacza.

*ftrotiek na nagniotki
wyborny, który użyty według przepisu w przeciągu kilku dni 
doprowadza każdy nagniotek do takiego stadjum, iż daje się ła ­
two całkowicie wyjąc bez najmniejszego bólu a nagniotek na 

tern miejscu już nie odrasta.

Bromnm solidiflcatnm
środek koniecznie potrzebny do odwietrzenia izb po chorych na 

choroby zaraźliwe.

Balsam  Yetoriniego
oryginalny i własnego wyrobu, środek du użytku we- i zewnętrz­

nego przeciw różnorodnym dolegliwościom.

uoazieblna
do nacierania członków dotkniętych reumatyzmem, gośćcem lub 

newralgją, usuwa ból na długi cza*.

*Meni j na
służy do płukanek, może być jednak użyta takie  wewnętrznie na 

____________ . bole w żołądku

Cachou
usuwa zapach potraw i woń tytoniu z ust. Bardzo wygodny śro­
dek, gdyż ma« opki kawałeczek wystarcza do o iiągnięcia powyż­

szego celu.

Szc/jtcezk i ao zębów
najlepsze z pierwszorzędnej fabryk w Paryżu; różnej szerokośei 

  i tw ardości.

P e r f u m  j f r a t  s u s k i e
ćrilpes e i t r a i ts : Fiołków, Resedy, -  dlofleurs, Patchouli, Ylang- 

Ylang, Jaśm in itp. napełniane tu do flaszeczek mniejszych i 
większych, pr_ez co te same perfumy, które z Paryża w flako­

nach przychodząc bardzo drogo kosztują, daleko są tańsze.

Kakao odtłuszczone
w proszku do sporządzenia napoju nader zdrowego 1 tucząeego. 

Czekolada homeopatyczna
ezyli zdrowia, składająca się z czystego kakao i eu iru  bez in ­

nych przypraw i korzeni.
K a w a  h o m e o p a ty c z n a

D ra Lutzego dająca zdrowy napój, tożsam o:
*Kawa iołędzlwwa

obiedwie daleko smaczniejsze i zdrowiu służące jak  wszy .« 
________________ kawy z cykorji, flg itp.___________________

Ocet d esju fekcjjny
służy przez rozpylania lub rozgrzewanie na blasze do odw ia -
nia pomieszkania podczas ehoról ao isunięoia sapaohn raw

po jfdzen.u . ___________
*Pudei ryiowy

ezysty bardzo miałki, nieszkodliwy płci, przeciwnie koi serw ują­
cy, odciągający gorąoo i wsiąkający tłusły pot.________

♦plyn nti odntroi eui«
osobliwie na o dm rożone ręce które w krótkim czasie całkowicie 

do stanu normalnego przyprowadza.
Krowianka Morawska

humanizowana, nadchodzi co kilka tygodni w iw' ‘tym stanie. 

*Cukierki l Czekoladki ■ ■antonlaa
przeciw roi akom i glistom u dzieci.

Środki gwiazdą oznaczone są wyrabiane w aptece pod Gwiazdą.

APTEKA POD GWIAZDĄ, utrzym uje w ie lk ie  sk ład y  P R Z Y B O R Ó W  CHIRURGICZNYCH z kauczuku i in n y ch  m aterja łów  z p ie iw s z y c h  fabryk niemieckich i iran- 
cu sk ich , m ia n o w ic ie : WSTRZYKAWKI r ć /n o r -d n e  z kauczuku szk ła , cy n y  i do ró żn y ch  ce lów , POŃCZOCHY E L A S T Y C Z N E , PODUSZKI KA.UCZUKOWE, WORKI u 
LÓD, PŁÓTNO, KAUCZUK do podkładek, RESPIRATORY, B O U ^IE S i KATETERY p rzeróżn e. PRZEPASKI, KONEW ECZKI ESMAKCHA i REGARA, MLEKOCLąGI 
PĘ Z L E  do ÓCZ i do GARDŁA, FLASZKI do KARMIENIA DZIECI i różn e in n e  tak dla lek arzy  jak oteż  dla p u b liczn ośc i. OPATRUNKÓW LISTERA MA SKŁAD 
GŁÓWNY n ajp ierw szej fabryki tych  w yrobów , HARTMANA i KIESLIN GA, j e s t  w ięc  w m o żn o śc i sp rzed aw ać tan iej jak  każda k onkurencja .

Adros na telegramy i listy : ^ p t e b a  M ik o la s c b a  L w ó w . 1105 1 7 - 0

W jd a w o *  i  r e d a k to r  o d p o w ie d ii» liiy : j ó s e f L u k e w r U k i . Z Drukarni , Dziennika Polskiego,® pod zarządem J a n a  M i t t i g a .
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